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Lwów d. 21. listopada.
„Przegląd Lwowski" z d. 15. bm. w 

osobnym dodatku ogłasza po łacinie wspa­
niały list Ojca sw., wystosowany do ks. 
a re jb . Jacobiniego. nuncjusza we Wiedniu, 
w którym  Ojciec św. odpowiadając ks. nun­
cjuszowi na spraw ozdanie o jego w rześnio­
wej wizycie w Galicji, dziękuje arcypaste- 
rzom wszystkich trzech obrządków ze Lwo­
wa, Przem yśla i Krakowa, duchowieństwu 
wszystkich trzech obrządków, ludowi, u n i­
wersytetom i wszystkim tego kraju  dosto j­
nikom, za objawy miłości i pi zywiązanie do 
Stolicy św.; podziwia pobożność ludu pol­
skiego, zgromadzonego w S tarej W si; mówi 
o przeszłości naszej, wychwala naród pol­
ski, i tak  k o ń czy :

„Błogosław  Boże temu krajowi, błogo 
sław  świętym jego pasterzom , błogosław 
duchowieństwu i ludowi, utwierdzaj ich w 
wierze, potęguj zgodę, podtrzymuj siły w 
dolegliwościach i wszystkim  przym nażaj d a ­
rów swoich najwyższych! W szystkim  zaś, a 
miauowicie tym, k tórzy błogosławieństwa 
Naszego żądali, niechaj będzie za niebios 
pomocą błogosławieństwo apostolskie, które 
Tobie, W ielebny bracie, pasterzom  Galicji i 
całem u ich duchowieństwu i ludowi z całą 
m iłością udzielamy.

„D an w Rzymie u św. P io tra  d. 8 . 
listopada 1877. P i u s  P. P. IX .“

l* raeSe<k#4j»te 1 » g ltfk .« u la  p rfcy jn ta j^  i
Wo LWOWIE btóro adttJnlutracii „Garrti 

Narodowej“ P l a c  H a l i c k i  w p a ł a c u  W.
l  U n l e c k l t  h  Ogłoszenia w PARYZl przyj­
muj e wyłącznie dla „Gazety Nar “ ajencja pan 
Adama, Correfoar dc L  Croir, Rojg-.- ‘i. prcoiuiie- 
ratp zaś p. jpułkowuik rUcufcowski, Fauooug, roi 
Bouuiere 38. W WIEDNKJ pp- rlaaacimtei:: ct Eoglcf,
ur. 10 Walltiuctigassc, A. Oppelik 8ta,lt Śtulmnl>n»te 
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OGŁOSZENIA przyjmują ,ig za opłata 6 oeutów 
od miejcua objętości jedaogo wiersza drobnym dra­
ki cm. Listy reklamacyjne nieopioczytnowsuc oie 
ulcgaj, frankowaniu. Manuskryptu drobu* aic 
swracają się, leci bywaj, nwiciouc.

padku i mniej więcej w podobnym duchu pra­
wili. Źe eks-demokrata najbrzydsze poplótł głup­
stwa na tym wieczorze w hotelu „Victoria“, to 
się samo przez się rozumie. Ozwał się na tym 
wieczorze nawiasowo i okrzyk „Jeszcze Polska 
nie zginęła11, ale nie z ust krakowskich, tylko 
z ust ks. Polkowskiego, kanonika kapituły gnie­
źnieńskiej ; i w dość dziwną bawełnę musiał sza­
nowny prałat obwinąć ten okrzyk, aby go w ogó­
le choć przemycić było można w tern zgroma­
dzeniu. Syn śp. Adama Potockiego. Artur Poto­
cki, wymówił się telegramem, że nie może wziąć 
udziału w tej uczcie. Pp. Zyblikiewicza i Ry- 
dzowskiego już nie było tym razem.

Po raz drugi zatem w tak krótkim odstępie 
czasu dawano Czasowi świadectwo uczciwości po­
litycznej i dawali je ci sami. Ozy nie czuli 
zwolennicy Czasu, że takie powtórne dawanie 
świadectwa jest właśnie uajgorszem świade­
ctwem? Suać stańczyki już z kretesem uie wie­
dzą co czynią.

Wieść o zamachu polskim ua życie Wilhel 
ma i Bismarka objawiła się najpierw w berliń 
skim Deutsches Montagsblalt, który ją na naczel- 
nem miejscu w następującej podał formie.

„W sobotę rano otrzymała berlińska policja 
kryminalna wiadomość, że przygotowuje się za 
mach na życie cesarza, i że spiskowcy przybędą 
do Berlina pized południem jednym z pociągów 
kolei żelaznej. Rysopis, jaki do tego doniesienia 
dołączono, zgadzał się zupełnie z fizjonomią mło­
dego człowieka, który przybył koleją Wschodnią. 
Aresztowano go natychmiast i odstawiono na 
Molkenmarkt. Człowiek ten zamierzał zajechać 
do jednego z hotelów gai ni wewnątrz miasta po 
łożonych, aby tamże oczekiwać przybycia swych 
spólników. Jakkolwiek cała policja kryminalna 
od soboty południa jest na nogach i troskliwą 
rozciągnęła straż nad odnośnym hotelem i wszy 
stkiemi dworcami kolei żelaznej, uie udało się 
dotychczas innych uczestników tego spisku sehwy 
tać. Radzea sądu miejskiego Hoilmann przesłu­
chiwał w niedzielę po południu przyaresztowaną 
osobę, która ma być Polakiem, a której nazwi 
sko tymczasowo zachowują w tajemnicy, aby 
śledztwo przez wyjawienie nazwiska nie doznało 
przeszkody; przesłuchiwanie to trwało jeszcze

Czas w numerze ostatnim pisze na czele: 
„Wczoraj wieczór zebrało się w hotelu „Victo- 
r ia “ blisko sto osób wszystkich stanów, posłów, 
naczelników instytucyj krajowych, członków aka­
demii, profesorów uniwersytetu, właścicieli dóbr, 
obywateli miejskich, aby wyrazić uznanie nasze­
mu dziennikowi i okazać łączność swoją z zasa­
dami przez (Jza* wyznawanemu To pochlebne 
dla nas świadectwo, nie jest sprawą naszą oso­
bistą lub redakcyjną, ale przedewszystkiem pu­
blicznym objawem oraz stwierdzeniem kierunku 
i zasad, które nasz dziennik przedstawia. Z te ­
go powodu podajemy mowy w tem zebraniu mia- 
ne, o ile można, w wiernej treści “

Mowy te pokrywają niemal całą pierwszą 
kolumnę Czasu Mówili prawie tylko ci sami lu- 
dzie co na 30 letniej rocznicy 29-letniego wy­

wszelkiemi siłami opietają się tej kolei, któraby 
z Novi na Sissak (na Pograniczu) prowadziła od 
Stambułu, i w ogóle ze Wschodu do Wiednia z 
pominięciem — Pesztu. Tej to właśuie linii No- 
vi-Sissak-Wiedeń domaga się oraz i Pogranicze 
i Kroacja — ale Węgrzy gotowi raczej do za­
targów z Przedlitawią, Pograniczem 1 Kroacją 
dopuścić, niż do wybudowania tej kolei. Wnoszą 
oni w projekcie ustawy o kolejach Pogranicza, 
drogę taką, że właściwie ruch mógłby pójść na 
Peszt, na co Kroaci mocno sarkają.

Taż komisja ugodowa odrzuciła poprawkę 
podkomitetu do art. 11. wspomnianego projektu 
ustawy, żądającą taniej soli dla bydła w obu 
połowach monarchii; p. Ooronini wniósł, aby oba 
rządy zobowiązały się ułożyć o zniżenie w ogóle 
cen soli i wynik swych rokowań do roku obu 
parlamentom przedłożyły. Ale tak poprawka 
podkomitetu, jak i wniosek Ooroniuiego więk­
szość komisji odrzuciła skutkiem oporu Brestla, 
Beera, Neuwirtha i Herbsta. P. G r o c h o l s k i  
zatem zapowiedział, ze poprawkę podkomitetu 
ponowi w Izbie jako wniosek mniejszości. Potem 
przyjęto wniosek Schaupa, aby ta ustawa we­
szła w życie z dniem ogłoszenia (projekt żądał 
aby wspólnie z ustawą o kwotach na wydatki 
wspólne). P. Oppenheimer wniósł, aby Związek 
ełowo-haudlowy nie ua 10, ale na 20 lat był 
zawarty, ale wniosek ten upadł, po wywodzie 
ministra haudlu, że Węgrzy na to wcale się nie 
zgodzą, skoro żądali zatrzymania prawa wypo­
wiedzenia Związku już po 5 latach.

Według Wiener Z<g. zezwolił cesarz ua sy- 
stemizowanie posad dwóch inspektorów kultury 
kiajowej, jednego na Szląsk, Morawę i Dolną 
Austrję, drugiego na Górną Austrję, Salzburg, 
Vorarlberg i Tyrol północny. Zadaniem tych in 
spektorów jest badać wszystkie stosunki rolnicze 
w swoim okręgu, tudzież warunki podniesienia 
uprawy ziemi, aby módz dawać informacje mini­
sterstwu rolnictwa. Są oni organami tego mini­
sterstwa i według decyzji ministra albo przy 
ministerjum albo przy namiestnictwie którego z 
poruczonych im krajów przebywać mają. Znosić 
się będą z władzami rządowemi i towarzystwa 

 ̂mi rolniczemi itp. i pośredniczyć w nadawaniu i 
przy zamknięciu numeru. Panowie prokurator użyciu subwencyj państwowych na cele kultury
Tessendorf i radca rejencyjny Schmidt, dyrygent krajowej. Mają też towarzystwom rolniczym ul-
wydziału kryminalnego tamtejszej policji, byli o- żyć w dawaniu informacyj i ewidencyj rządowi.
becnymi temu przesłuchaniu. “ . ----------------

--------------- I Ważną powzięła uchwałę komisja petycyjna
n , , , . , . . ; przedlitawskiejlzby posłów, mianowicie aby dodano

ęgiet donoszą, że rząd węgierski uie do regUjamjau j zby puukt, obowiązujący mini
może się zdecydować ua wysoką subwencję, ja 
kiej żądają oba konsorcja, podejmujące się budo 
wy linii kolejowej Munkacz-Beskid, ale sprawy 
samej wcale nie porzuca, owszem ciągle robi 
na tej linii studja iniynierja rządowa.

Komisja ugodowa przedlitawskiej Izby po­
słów przyjęła poprawkę do projektu ustawy o 
austro-węgierskim Związku cłowo-handlowym, 
nakładającą na rząd obowiązek postarania się o 
połączenie kolei austrjackich z tureckiemi, mia­
nowicie z koleją bośniacką, której tylko kawałek 
z Banialuki do Novi tureckiego jest wybudowa­
ny. Będzie to punkt bardzo drażliwy, bo Węgrzy

strów, aby donosili Izbie o losie tych petycyj, 
których załatwienie rządowi przekazała.

Otrzymaliśmy następujący telegram :
Wiedeń d. 20. listopada. Izba posłów 

lU dy  państw a dała  odniowYią odpowiedź ua 
żądanie ścigania sądowego posła Nabergoja.

W dalszym ciągu rozpraw jeueralnych 
nad statu teip  bankowym, zabiera głos hr. 
K e l l e r s p e r g  dla sprostow ania, i oświad-

rnsm

cza, iż on wcale nie neguje praw no-państwo- 
wego stosunku do W ęgier, a w r. 1867 był 
przekonany o konieczności ugody, zwalcza 
zaś tylko zbyt wielkie ustępstw a dla W ęgier.

S k e n e ,  mówca jeneraluy przeciw p ro ­
jektowi, uazywa teraźniejszy stan  rzeczy 
ciągłą, tajem ną wojną między oboma pań­
stwami (A ustrją i W ęgrami).

H e r b s t ,  mówca jeneralny za projek­
tem, w dłuższej, bardzo pochlebnie przyjm o­
wanej mowie odpiera a tak i, wymierzone 
przeciw projektowi bankowemu, i oświadcza, 
iż spraw a bankowa dlatego w r. 1867  nie 
została uregulowaną, ponieważ cesarski przy­
wilej baukoWy, ważny dla całej monarchii,

| upływ ał dopiero w r. 1877, a Węgrzy 
przeciw temu ani chcieli, ani mogli wystę- 
pywać. Dr. H erbst uznaje w yraźnie prawo 
W ęgier do urządzenia samoistnego banku.

Schaup sta ra  się uzasadnić stanowisko 
mniejszości kom isji; poczein posiedzenie 
amknięto. Następne posiedzenie ju tro .

Projekt akcyzy od nafty.
W ielka szkoda, że n ik t nie zbierze 

tradycji, aktów i śladów pozostałych co do 
stanu, w jakim  Galicję z ty tu łu  węgierskie­
go zajęto i uie do W ęgier, ale do Austrji 
przyłączono, i nie poiów na owego jej stanu 
z obecnym. Dziwnych rzeczy mógłby naopo­
wiadać krajow i jak  i tym, co z n a s  szy­
dzą, n a m  na cywilizatorów się narzucają, 
którzy naw et za n a s z y c h  dobrodziejów 
chcą być, i przez p ły tk ie  głowy i próżne 
serca pomiędzy nam i są uważani. G erm ani­
zacja rozm yślna i poniewolna, której duch 
mimo szkół o narodowym języku w ykłado­
wym nieskończenie głębiej nas przejął obec­
nie niż dawniej, gdy tylko z gram atyką nie­
miecką można było dostać się do szkoły i 
urzędu, napoiła nas, w znacznej części przez 
dzienniki niemieckie, pojęciami, k tó re  są 
Germanom dla tum anienia siebie i drugich 
pożyteczuemi, ale do prawdy tak  są podo­
bne jak  gburostwo do prostoty. Tak n. p. 
germauizm utw orzył sobie w łaściwe znamio­
na cywilizacji, kultury , na mocy których 
siebie staw ia na czele cywilizacji, siebie za 
jej apostoła powołanego. A przecie kto po­
równa sercem  i głową Niemcy z F rancją, 
Anglią, H iszpanią, D anią, Szwecją, szlachci­
ca niemieckiego z każdym innym, chłopa 
iiiemieckiego choćby z naszym —  a  obaczy, 
że Niemcy to dzicz, k tó ra  nabywszy pew­
nych czynników cywilizacji, używa je ty lko

do utw ierdzenia się w swojem barbarzyń­
stwie i do szerzenia tego barbarzyństw a 
w okół.

Trzeba czytać pamiętniki, opisy Nie­
miec z czasu, gdy Galicja zabraną została, 
aby wiedzieć, że my nie posiadaliśmy rz ą ­
dów despotycznych i arm ij stojących, ale  
we wszystkiem innem staliśm y z niemi co 
najmniej na równi, we wielu zaś względach 
nieskończenie wyżej Porównanie zaś ów ­
czesnego stanu Galicji z obecnym, okaże, iż 
dzisiaj posiadamy więcej czynników cyw ili­
zacyjnych, ale pod względem możliwości naj­
wyższego rozwoju, dzisiaj stoimy nieskoń­
czenie gorzej, i niezmiernej pracy i poświę­
ceń, nawet cofania się potrzeba, abyśmy po­
wrócić mogli do prawdziwych, trw ałych  pod­
staw postępu.

Ale o m aterjalnym  przedmiocie mówić 
mamy! "Wszakże i tu  musimy się cofnąć do 
wspomnianego czasu. Świątynie, zamki, dw o­
ry , plebanie , klasztory nasze pełne były 
drogocennych przedm iotów sztuki i posiada 
ły  kąpitały . W  każdem m iasteczku mnóstwo 
rzemiosł, naw et po wsiach liczne w arstaty; 
na naszej wystawie krajowej widzieliśmy te ­
go strzępy jedynie, bo ani śladu naw et nie 
było tam  owych pasów srebrem  i złotem 
tkanych, owych drogich jup i futer, którem i 
pysznili się niegdyś nasi mieszczanie, sołty 
si, chłopi, którzy dukaty  ua kw arty , talary  
na ćwierci mierzyli. Na wagę z ło ta  płacono 
by dzisiaj te wyroby przem ysłu, jakie wów­
czas pod k u rną  nawet strzechą wcale nie 
były rzadkością. Ziemia żyźna, la s y  bujne 
były. Dóbr koronnych, jak  to w sejmie skon­
statow ano, tyle objął rząd austrjacki, że gdy ­
by w całości były dotąd zachowane, i jakby 
to należało, dochód ich szedł na potrzeby 
Galicji, n ietylko byśmy ani centa podatku 
płacić nie potrzebowali, ale jeszcze by nad ­
wyżka pozostała. Handel drobny był w ręku 
przew ażnie chrześcian; chłopa n ik t nie mógł 
z zieipi w ydziedziczyć; miód i piwo dom o­
we przew ażały nad gorzałką — więc też 
nędzy tej i p ijaństw a nie było w klasach 
średnich i niższych co obecnie. Dodajmy, 
że pańszczyzna by ła  nieskończenie lżejsza 
niż za rządów nowych, i ruszczyzna w ca­
łej kw itnęła  pełni szanowana.

A d z is ia j!... Nawet ziemia wyczerpana, 
lasy wytępione, ryby z wód znik ły , wody 
wysechają albo powodziami pustoszą, klim at 
pogorszony, i oziębioną je s t m iłość ojczyzny !

Najmłodszym, że tak  powiemy, darem 
ziemi naszej drogiej jest nafta. Odkryliśm y

Z P U S Z C Z Y
(Szkice i obrazki litewskie.)

W. KOSZCZYCA

I .  Nr a  w rócon a .
(Ciąg dalszy).

Zaledwie Hanna ostatnie słowa wymówiła, 
wsunął się albo raczej wślizgnął do izby Mortko, 
i rzucił przenikliwym wzrokiem w stronę mó 
wiących kobiet. Kręcił się w prawo i w lewo, 
z widocznym zamiarem podsłuchiwania co naj­
dłużej. Hanna widać też od razu poznała s ię  
na tych manewrach, a ciemny pąs jak łnna 
pożaru oblał jej dużą twarz ospowatą, podobną 
w tej chwili do chropawej powierzchni ja rzą ­
cego się węglowiska.

— Czego się tu szwendasz? — krzyknęła 
gniewnie — może szukasz przeszłego szabasu? — 
bodaj ci kugiel kamieniem stanął w gardle !.-

Wybuch ten gniewu Mortko przyjął z catą 
obojętnością urzędowego podsłuchiwacza, i krzą­
ta ł się dalej milcząco, wcale nie okazując za­
miaru opuszczenia prędkiego izby. Tego było 
za nadto dla cierpliwości H anny; wybuchła też 
po chwili z całą gwałtownością:

— A no, wynoś się ztąd! Bo dalipan 1 
nic z ciebie nie pozostanie. Chcesz wi­
dać znowu pochwytać kieliszki i miarki, ażeby 
mi znowu potrącono później z zapłaty. Nie do­
czekanie twoje! Zmykaj poki czas! — i por­
wawszy z szynkfasu ciężki garniec miedziany, 
wywinęła nim groźnie po nad głową.

— Co t0 jest ? — odmruknął Mortko — by­
łaś pyana; potłukłaś sama kieliszki, pogubiłaś 
kwaterki i półkwaterki... Ty grubijan!...

A ty łgarzu przeklęty I bodaj cię Lucy- 
per w piekle jak szczupaka rozpłatał I Ani je ­
dnego włoska nie zostawię z twej koźlej bródki 
i soplowych pejsaków...

By stwierdzić słowa czynem, Hanna jednym 
susem wypadła z  za szynkfasu, i pomknęła w 
stronę nasrożonego żyda. Na widok nacierają­
cego nieprzyjaciela odwaga opuściła Mortka, i 
belfer mrucząc szybko się wyniósł za drzwi. 
Hanna dopadła za nim aż do samych drzwi, i 
Posławszy w ślad parę zaklęć energicznych, za­
trzasnęła drzwi z hałasem. Gdy wszystko za 
drzwiami ucichło, wyraz jej twarzy od razu 
się zmienił; zamiast gniewu, wewnętrzny nie- 
pokói^ W ą j^ ^ je n o  jej obliczu, które nagle bar- 
w§ Uah m J n ą p r z y te i0- Szybko przybliżyła się 
d0 U i, i po cichu szept^ła :
m ~  Szpiegnją szn ie \u^  nas dj»belskie p sy ! 
To niedobrze. M i a r k o że coś piekielnego 
ktm - .  Co tu robić?J ? V  

. Ale zanim Hanna "nan& lślił? si?’ już 
L m  stanęło jasno jej p z postanowie­

niem udania się o pomoc do p. Franciszka. P o : nabożeństwo, a gdy się skończyło, przebiegał po- to wszystko okazał się niewzruszonym, i na do - stąpił ów blask bohaterski, tak niezrównanego 
tem wszystkiem czego była naocznym świadkiem,, między zgromadzonym cichy szmer, który wkrót- wód prawdy złożył „Złoty ołtarzyk- oraz kilka (uroku nadający czy to młodym czy to starym
niepodobna było nie utwierdzić się w przeko-. ce cisza grobowa zastąpiła. ; innych książek polskich, wykradzionych przez
naniu, że zjazd obecny miał na celu przeszko- j Straszna chwila jakiegoś postanowienia n a -1 niego potajemnie z kuferka Lei. Stary Notko 
dzenie jej zamiarom najdroższym. Udzieliła swej j stąpiła. Widać to było po twarzach bladych i zbladł mocno na widok corpus delicti, i chciał 
obawy Hannie, widząc w niej jedyną ucieczkę | oczach łyskających upiorowym blaskiem. Zdaw a-; coś przemówić, mruk niezadowolenia atoli, co 
ratunku. A znając jej przywiązanie do religji, ło się czuć w powietrzu ów ciężki powiew za-jprzebiegł w zgromadzeniu, zamknął mu napo 
uderzyła w tę najsłabszą stronę:

— A wieszże, że już jestem chrześcijanką? -  
Jeśli nie wierzysz, -  patrz!

Tu mówiąca wydobyła medalik, który do­
stała od p. Franciszka  ̂ i pokazała go Hannie.
Na medaljonie, na jednej stronie był wizerunek 
matki Boskiej Ostrobramskiej, a na drugiej krzyż 
z ukrzyżowanym Zbawicielem —- widok świąto­
bliwego talizmanu chrześcijańskiego przekonał tę 
ostatnią zupełnie o prawdziwości słów młodej 
żydówki. Nie było teraz rzeczy, którejby na­
bożna Hanna odmówiła młodej prozeiitce, a ta 
korzystając z tego, oddała jej medaljon z prośbą, 
by go natychmiast doręczyła leśnikowi Hre- 
horowi.

A choć do leśniczówki było przeszło pół 
mili, i nocną porą groziło nie małe niebezpie­
czeństwo w puszczy przepełnionej drapieżnym 
zwierzem, Hanna z natury odważna jak wszyst­
kie w ogóle kobiety zrodzone tntaj, oraz zagrzana 
gorliwością religijną, bez najmniejszego wahania 
podjęła, się doręczyć natychmiast wielezuaczący 
przedmiot święty. I zaledwo Leja usunęła się 
z izby, z Przebiegłością o jaką truduoby ją było 
podejrzywać, zaczęła znowu ogromnie hałasować 
oraz wygadywać, przyczem cichaczem wydobyła 
z pod szynkfasu latarkę, zapaliła ją i schowała 
pod połę swego kożucha długiego. Gdy wszyst-

grobowy, drętwiący najszaleńszc porywy nam ię-jwrót rozwarte usta do mówienia. Wszelka wąt- 
tności ludzkiej, gotowej wkroczyć w dziedzinę pliwość o przewinieniu oskarżonej ustała. San-
czynu. Zycie zresztą upomniało się o swe p ra -. hedryn zawezwał, aby przed nim stanęła.

Dwóch ze służby synagogalnej żwawo po­
spieszyło do sypialni arendarskiej, by wykonać 
rozkaz zwierzchności. Z zaciekłością doraźnych 
wykonawców prawa rzucili się na Leję, która 
nieustraszona, wstecz się cofnęła, i silną ręką 
odepchnąwszy napastników, oświadczyła mocnym 
głosem, że się sama stawi bez przymusu przed 
sanhedrynem. Przed silną wolą młodej dziew­
czyny opadły na dół żylaste dłonie sług synago- 
galnych, i ta  jak królowa mocnym krokiem po­
stąpiła naprzód. Stara Notkowa i reszta kobiet
zdjęta jakąś niewysłowioną trwogą, jęknąwszy
głucho, zamiast wstawić sig za uwodzoną, ucie­
kły w najciemniejszy kąt alkierza.

Dzikim i namiętnym ruchem poruszył się 
cały sanhedryn, gdy ujrzał oskarżoną, która du­
mnym i pogardliwym wzrokiem zmierzyła go, 
z.inim stanęła do odpowiedzi. Nie mogli tego 
znieść sędziowie, a pomimo całej zawziętości, 
znowu niechcący pospuszczali w ziemię ączy, 
Jeden tylko prezes zdawał się być niewzruszo­
nym, i swym med.uzim wzrokiem usiłował spara­
liżować władze ducha podsądnej. Nie wywarło 
to jednak żadnego skutku na Leję, i z wyzywa­
jącą niemal śmiałością przypatrywała się wszyst­
kim, jak gdyby w istocie ona była ich sędzią, a 
oni podsądnymi.

Wyraz zawziętości przelatywał na twarzach 
fanatyków, a łysk potępieńczy oczu raz w raz 
przeszywał obwinioną, godząc w nią jakby strza­
łami zatrutemi. Rasz-bet-din przekonawszy się 
zresztą o niemożebności poskromienia wzrokiem 
oskarżonej, przybrał postawę niby obojętną, i 
głosem tchnącym nienawiścią, a twardym jak 
zgrzyt żelaza, ozwał się do niej w te słow a:

— Lejo! córko wysoko szlachetnego rabi 
Aarona, zostałaś zawezwaną przed sąd ś. san-

 , __________  o_ hedrynu, abyś zeznała najszczerszą prawdę, pod
czy puszczy rozpoczął SWą niemą rozmowę z widać było zapał fanatyzmu, gotowego posunąć najsurowszą odpowiedzialnością wobec Boga i 
iskrzącemi gwiazdami, niby oczami kochanki pa- się do ostateczności. Stanąwszy przed sądem, j  ludzi, pod grozą wielkiego chejremu, pod stra* 
łającej dowcipu miłośnego zapałem. oparł się o krawędź stołu, i pochylony nad nim, jchem, że nigdy nie staniesz się godną spożywać

Nie długotrwała cisza; wkrótce mocniej jak £ oczami wybiegłemi na wierzch, z twarzą wy- złotej zupy, ani przyjmować Szalom-Zahor—córko 
za piemszym razem przenikliwy głos kantora krzywioną i rękami raz w raz wybiegającemi ’ * * 1 :
zaczął znowu kłócić spokój nocny, w  izbie mo- uf-przód jakby do porwania czegoś, zaczął mówić 
dlitewnej fanatyzm coiaz mocniej rozpalał zgro- g*°sem szepleniącym i chrypliwym, jak pies na 
madzenie żydowskie, oddające się niezwykłemu łanc.ucbu. Szybko wyrecytowawszy wszystkie 
nabożeństwu. Głos tych modłów chucią ziemską SW03e podejrzenia i fakta obwiniające Leję, o 
napiętnowany, zdawał się w dosłownem znaczę- wyrzeCzen*e s Ŝ wiary przodków, oraz stosunek 
niu przebijać niebiosa owym dzikim wrzaskiem podejrzany z goimem, opuścił głowę z pokorą 
wydobywającym się z głębi trzewiów — duch na piersi, dając tem poznać głębokie uznanie 
ludzki zgwałcony zmysłowością, zewnętrzna, fi- dlaós*ahedryn».

wa ziemskie, i jak kusiciel przywróciło władzę 
słowu.

Sędzia Bet-Dinu, rasz-bet-din, powstał ze 
swego miejsca. Przy dobrej tuszy i kształtnych 
rysach twarzy wyglądał na pierwszy rzut oka 
okazale, i byłaby z niego typowa postać boha­
tera biblijnego, gdyby nie spodlony wyraz tw a­
rzy, z nadzwyczajną surowością we wzroku pło­
nącym jakimś piekielnym blaskiem. Zwolna pod­
niósł rękę do góry, i głosem suchym jak stuk 
młotka licytującego ostatni szeląg wdowy, ozwał 
się do zgromadzonych :

Wysoko szlachetni raszyn, tuwim, iku- 
rnn i wy wszyscy wierm narodu izraelskiego, 
przyszedł czas, abym wam objawił, po co wła­
ściwie zjechaliśmy się na dniu dzisiejszym do 
domu wysoko szlachetnego morejue rabi Notki — 
oby Bóg przedłużał jego lata! Ogłaszam wam 
tedy jako rasz-bet-din i przewodniczący z prawa 
temu szanownemu zgromadzeniu, że zebraliśmy 
się tutaj, aby stosownie do prawa Mojżeszowe­
go i do praw św. Talmudu, popartych Hoszen- 
Hamiszpota, oraz Taszubot-Harambamu powagą, 
rozsądzić sprawę straszną, obmierzłą, grożącą 
nieszczęściem i zatrefieniem całemu kahałowi. Tą 

kie te przygotowania były°na ukończeniu, Ya- sprawą jest podana nam skarga przea publiczne- 
kią wszy raz jeszcze na ostatku straszliwie, • go prześladowcę na odstępstwo i chęć złamania 
cisnęła o podłogę całym Przyborem blaszanym, i i wiary narodu wybranego przez Leję, córkę ś. p. 
hucząc jak gradowa tuczą wyniosła się z domu i Aarona Notki, brata wysoko-szlachetnego rabi 
śpiesznemi krokami, zmierzając w stronę leśni- i Nlojszc Notki. Sąd obecny zważywszy ważność
czówki. j sprawy, mocą postanowień Pięcioksięgu zamie-

Zaledwo Hanna znikła za drzwiami ukazał niam w -mały sanhed^ “> do którego powołuję
się w nich znowu Mortko, i pospiesznie poga- was tut,a  ̂ °becaycb- Niech się tak stanie,
siwszy światło, zaryglował i zamknął wewnątrz Mruk przyzwolenia rozległ się do koła, i
na klucz drzwi od wchodu, nie zapomniawszy zgromadzeni zaczęli zajmować miejsca, stosownie 
poprzednio pozamykać okienice w całym domu.! do wskazówek rasz-bet-dina. A gdy wszystko 
Ciemne domostwo żydowskie ciszą i spokojem ucichło, powołano tajnego prześladowcę, 
uśpionego na zewnątrz oddychało. Zmrok uro- i W ystąpił belfer Mortko, na twarzy którego

■ zyczną swą władzą torował drogę przeź ‘bez- j; • Stosownie do przepisów religijnych, sędzia 
.brzeżne prześtrżeńie wsźbcliświata ku stopniom' Upomniał go o sprawiedliwość W'To£fczaniach. « 
I tronu Przedwiecznego. Trwało dosyć długo to następuie zagroził mu wielkim chejremem, lecz ua

rabi Aaronal przyznaj się tu przed nami, przed 
św. sanhedrynem, ażaliś w dziwnym, niepojętym 
obłędzie, czy też złości niepohamowanej, nie po­
wzięła Bogu wstrętnego i trzykroć przeklętego 
zamiaru odstąpienia wiary ojców twoich, wiary 
Abrahama, Izaaka, Jakóba, Mojżesza, wiary w 
jedynego Jehowę, Adonaja. Sabaotha, wiary je­
dynie prawdziwej, której panowanie na ziemi 
będzie trwało aż do skończenia świata, a w nie 
biosach na v wieku wieków! ■ - : •

* Zapytanie to' rzucone -jakby hasło; 40 boi tu o tem fanatycy religijni... 
poruszyło twarz młodej prozelitki, na której wy- 1

Odblask ten choć zaledwo dostrzegalny oka, nie 
mniej przeto wywierał potężne wrażenie na 
zgromadzonych; a dodany do niego ów wyraz 
dumy niezrównanej, z kart rycersko-męczeńskiej 
poezji polskiej zapożyczony — zdawał sig świe­
cić rażącym blaskiem słonecznym dla stworzeń 
nocą żyjących. Słowa jeszcze nie wypowiedziała, 
a już sędziowie i sam rasz-bet-din uczuli niepo­
kój wewnętrzny.

— Któż wy jesteście, i jakiem prawem śmie­
cie mnie pozywać przed wasz sąd? — rzekła 
głosem silnym.

Dama oraz pycha oburzone tem prostem za ­
pytaniem zabarwiły na ponsowo policzki sędzie­
go, który pasując się wewnętrznie, odpowiedział 
obojętnie:

— Jesteśmy sądem św. sanhedrynu, któremu 
bez wyjątku każdy syn i każda córa izraelska 
winne ulegać bez szemrania, jeśli nie chcą być 
wykluczonymi i wyklętymi na Wieki wieków.

— Tak, jesteście sądem żydowskim, ale 
mnie dzisiaj sądzić nie macie prawa — w du­
chu nie należę już do żydów !... Poznałam świat 
polski; on jest dzisiaj moim, a ja jego córką i 
sługą.

Okrzyk zgrozy i oburzenia zagrzmiał do ko­
ła, a belfera twarz szatańskim blaskiem zaświe­
ciła jak  świecą oczy wilką, gdy jagnię dostanie 
w paszczę. Rasz-bet-din nakazał milczenie. Po 
chwili odezwał się rabin, głosem solennym :

— Urodziłaś się na łonie izraelitki, musisz 
więc do nas należeć, i naszej juryzdykcji podle­
gać; jest tak zapisano w księdze św. Humesz oraz w 
komentarzu do niego Rasze. A kto tego nie u- 
znaje, indui rzucamy na niego!

— Słyszysz co powiedział wielki more- 
gewoe ? — rzekł sędzia — on ci wygłosił wy­
rok ostateczny. — Pytam się więc ciebie, a- 
ż&ii poddajesz się prawu naszemu i czy wyrze­
kasz się drogi potępienia, na którąś niebacznie 
wstąpiła ?

Twarz Lei blada ua początku coraz mo­
cniejszych nabierała kolorów, a biała jej płeć 
jak alabaster rubinowym blaskiem zaświeciła. 
Z oczu sypały się promienie jakby strzały bry­
lantowe, rzucone w przeciwników niezłomnej wo­
li potęgą. Gdy podniosła nieco głowy do góry, 
szyja jej łabędzia nabrzmiała łagodnie, i z pier­
si z lekka sig podnoszącej wydobył głos dźwię­
czny i silny.

— Oświadczyłam przed wami me postano­
wienie, i nie cofam go. Powtarzam, przestałam 
być żydówką, gdyż na tej ziemi, na której się 
urodziłam, widzę tylko jeden uaród, naród pol­
ski. Wszyscy żydzi uczciwi powinni do niego na­
leżeć : a jeśli prawdziwie słuchają głosu bożego, 
nakazującego zgodę i miłość powszechną, to do 
tego winni dążyć drogami najprostszemu nie krę­
pując się nawet wyznaniem. Bóg jest jeden, i 
zakon jego też być musi jeden, coby nie prawili

(C. d, u )



jił; za naszym dopiero przykładem  poszli 
Amerykanie w Pensylw anii, myśmy też 
myślili sposób jej rańnow auia. Pokłady na 
ftodajne w Ameryce są, nieskończenie korzy­
stniejsze jak  u nas; rząd tam wszelkich u 
życzał i użycza ulg i pomocy. My na nie 
korzystnym  terenie, bez żadnej pomocy, sta  
raliśm y się dorównać Amerykanom, którzy 
nadto i łatw y, tani transport mają rzekami 
i morzem.

Ile tu  potracono kapitałów , ilu padło 
ludzi, zanim doszło się do zysku, do utwo 
rżenia gałęzi przem ysłu, do zarobku dla ty 
sięcy rąk ! A teraz, gdy się doszło — ma 
być wszystke pogrzebanem ! Zupełna bowiem 
ruina czeka nasz przem ysł naftowy, jeżeli 
zatwierdzone zostaną projekta ustaw  o cle 
i o akcyzie od nafty. I nie tylko nastąpi 
s tra ta  z ubytku tego przem ysłu, ale oświe­
tlenie, z krzyw dą ludzi ubogich i niezamo­
żnych, podrożeje, i wszystkie pieuiądze za o- 
świetlenie pójdą za g ran ic ę ! S tra ta  więc tro 
jaka, licząca się na miliony. Popęd do 
przedsiębiorstw, tym właśnie przemysłem 
tak podbudzouy, ą raczej obudzony, ustanie!

Tak więc da r cenny ziemi naszej uko­
chanej, zam iast nas wzbogacić, podźwignąć, 
stać się dla nas dobrodziejstwem —  zamie­
ni się w klęskę. A wszak chłopom naszym 
nieraz a bydłu naszemu zawsze soli nie sta  
je, choć całą Europę moglibyśmy nią za 
sypać.

Dopóki wspomniane projekta ustaw  w 
obowiązujące ustawy nie zostaną zamienione, 
wolnu nam, a więc i obowiązkiem dla nas 
tern większym jest, czynić wszystko, aby 
odwrócić tę  klęskę od kraju. Ci, k tórych  ta  
sprawa najbliżej obchodzi, w łaściciele ko­
palń i rafineryj nafty, którzy podczas wy­
staw y krajowej prawdziwie po obywatelsku 
się zorganizowali na kongresie nafciarskim , 
tale wzorowo poprowadzonym, naturalnie rąk 
nie zakładają. Zarząd w ybranego na kongresie 
kom itetu do strzeżenia spraw  naftowych odbył 
w łaśrie  d. 18. bm. w lwowskiej Izbie han­
dlowej posiedzenie, na którein między inne- 
mi uchwalono w ysłać deputację do. W iednia, 
do której należą pp. Łukasiew iez i Fedoro­
wicz, i k tóra ma u rządu, u delegacji ua- 
szej, u Rady państw a, u dzienników, s ło ­
wem wszędzie przedstaw ić tę  sprawę. 
Nie uchylają się oni zresztą od akcyzy, 
skoro opłakane finanse państw a potrzebują 
w tej także  drodze ratunku, ale żądają, aby 
cło od nafty  zagranicznej odpowiadało tej 
akcyzie. N aturalnie, producent odbije sobie 
na konsumencie, wszelako in teres konsum en­
ta, tj. całej masy ludności, woli stan  obe­
cny, niż podrożenie głównego źródła oświe­

tlania, choćby sposób tego podrożenia i nie 
ru jnow ał krajowego przem ysłu naftowego

W szelako m ało się może przydadzą za­
biegi producentów, jeżeli ich n ie  poprą kon ­
sumenci w dziennikach, na  zgromadzeniach, 
w petycjach. Reprezentanci nafciarzy uda­
wali się do „G azety Lwowskiej" z wywo 
dem, przedstaw iającym  motywa, którem i się 
kierow ała wspom niana narada kom itetu na- 
fciarskiego, ale redak to r „G azety Lwowskiej" 
odmówił umieszczenia tego wywodu. My się 
spodziewamy, że nam iestnictwo inaczej po­
stąpi, jak  podlegający mu now ellista u rzę­
dowy. Że  W ydział krajow y, tak  dbały  o 
dobro kraju , że nasze Izby handlowe nicze­
go nie zaniedbają, aby uchylić tę  klęskę od 
kraju, tego jesteśm y pewni. W szakżeż po­
winny stanąć do szeregu także Rady powia­
towe i gminne, wszelkie korporacje rzem ieśl­
nicze i przemysłowe, ludność cała. Jeżeli 
protest będzie silny, to niezawodnie poskut­
kuje, gdyż i W ęgrzy, choć nie są przeciwni 
akcyzie od nafty, bo u nich przem ysł nafto ­
wy jest leszcze w kolebce, ale głośno 
protestu ją przeciw cle od nafty  zagrani 
czuej, a z zaniechaniem  tego cła musiano- 
by i akcyzy od naszej nafty zaniechać.

W spomniany właśnie wywód podamy 
ju tro . Kraj przekona się z niego, że ci, co 
układali p ro jek t ustaw y o akcyzie od nafty , 
żadnego nie m ają wyobrażenia o właściwo­
ściach produkcji n a fto w e j; że krajowy nasz 
przem ysł naftowy, skutkiem  zaprowadzenia 
w życie tej ustaw y, albo do szczętu by ru ­
nął, albo na inne poszedłby tory, gdzieby 
go nie dotykała ta  u staw a; że wreszcie za­
bicie krajowego przem ysłu naftowego spro­
wadzi podrożenie nafty  do oświetlania po 
nad m iarę w owej ustaw ie obm yślaną, bo 
bylibyśmy wydani na samowolę producentów 
amerykańsk ich, i nie tylko my, ale całe Au- 
stro-W ęgry.

Protestujm y póki czas, —  abyśm y so­
bie sami potem wyrzutów robić nie musieli!

chana to rzecz! 
je: on 
okradniesz
tam w gubernii, zkąd sędzia pochodzi, wszyscy mi pada na osobę podtrzymującą je z wewnątrz 
kradli, zaczynając od gubernatora aż do popa. | Jednocześnie krzyczy : złodziej! złodziej! Na 

Czytajcie sprawozdania sądowe, a przekona- krzyk ten zjawia się Wojciechowa, żona stróża, i 
cie się, że w niczem nie przesadzam. Na popar-, kucharka z sąsiedniego mieszkania — a w tejże 
ćie tego co mówię, przytaczam oburzający fakt chwili z drugiego pokoju wybiega dwóch złodziei — 
sprawiedliwości moskiewskiej. 1 jak się później pokazało, zebrawszy wszystko Cu się

Dwa tygodnie temu w Zawierciu, na stacji dało unieść — przeskakuje przez leżącego na ziemi 
kolei Warszawsko-Wiedeńskiej ks. Hipolit \ i i - ' pana N. — odtrącają przestraszone kobiety i ze
kusiński, proboszcz z Wodzisławia z pod Miecho­
wa, zniecierpliwiony długiem oczekiwaniem, wstą­
pił na platformę przed daniem sygnału, i wyj­
rzał w stronę, zkąd m u ł nadejść pociąg. Stoją­
cy na straży żandarm podbiegł do proboszcza i 
nderzył go dwa razy w twarz. Przerażony pro­
boszcz zbladł i oniemiał; zaledwie był w stanie 
uchylić płaszcąa, i okazać swoją sukienkę du­
chowną. Energiczny żandarm uchwycił szablę w 
obie ręce, i przyłożywszy ją do piersi zacnego 
kapłana, pchał przed sobą, dopóki nie wypchnął 
go napo wrót we drzwi foksalu. biedny ksiądz 
proboszcz ochłonąwszy z przestrachu, za poradą 
obecnych podał skargę. I  jakąż otrzymał satys- 
akcję? Oto żandarm skazany został na 85| ko­

piejek kary z pozostawieniem go nadal do peł­
nienia służby przy stacji Zawiercie!

Jak  się wam to podoba?
Według wieści krążących w Petersburgu, 

-s. Bismark przed zwycięstwami, jakie Moskale 
odnieśli nad Muktarem baszą, żądał od Moskwy 
ustąpienia Polcki po Wisłę. Nie zgodzono się 
na to. Wtedy Bismark zażądał ustąpiema ka 
wałka Płockiego i Augustowskiego po Niemen 
Car podobno się na to był zgodził, zapytał sio 
wszakże o opinię następcy tronu, który wyrazi' 
zdanie przeciwne. I na tern się sprawa zatrzy 
mała. Mówią też tam o wkrótce mającym sł< 
zawrzeć pokoju. Pewną jest rzeczą, że jenera 
Trepów w rozmowach prywatnych przygotowuje 
opinię publiezną, iż może być zawarty pokój 
w krótkim czasie Zapewne korespondent wasz 
letersburgski lepiej jest o tem poinformowany.

W Warszawie ma być utworzona Rada miej 
ska, złożona z obywateli Byłoby do życzenia 
:eby obecny prezydent pozostał nadal. Staryn 
:iewicz jest człowiekiem prawym i dobrym gospo 

darzem miasta i jeżeli tylko swobodniejsze bę 
dzie miał do działania pole, to wiele dobrego 
zrobić może dla miasta.

Porusza się tu pewna cząstka tak zwanej 
uteligeneji miejskiej barwy białej, z pewnym 

odcieniem palestyńskim. Zadaniem tej partji jest 
zbliżyć się do Moskwy, podać jej rękę do zgody 
Organem tej partji ma być dziennik, wydawany 
w Warszawie w lęzyki1 moskiewskim, wyraża­
jący sentymeuta nasze dla wrogów, którzy, jak 
niedawno wyraził się Kostumarow, chcą w jak 
najprędszym czasie „unicztożyt’“ Polskę, zaraz 
>o skończeniu wojny z Turcją. Dla zagranicy 

ma być pismo redagowane w języku franenzkim, 
iod tytułem Rtrue Slave, którego program już 

został ogłoszony.
Partja  ta z odcieniem palestyńskim nie znaj 

dzie odgłosu w kraju. Każdy dobrze myślący 
obywatel potępia ją, a członków jej zalicza do 
rzędu zdrajców i ludzi nikczemnych. Podać 
rękę do zgody wrogowi, który nas powalił na 
ziemię, kopie nogami i pluje w oezy, obdarłszy 
naprzód ze wszystkiego, n& taką hańbę i pa- 
‘estyńczyk zdobyć by się niepowinien!

Pobór do wojska dzisiaj się rozpoczął 
Znakomity chirurg i profesor akademii me 

dyćźnęj Girsztowt zmarł w dniu 12. listopada 
w skutek rany zadanej mu przez zemstę. Wielka 
to krz; wda dla nauk i dla uczącej się mło­
dzieży, która go uwielbiała, jakkolwiek szorstko 
a nawet po żołniersku z nią się obchodził. O za 
sługach, jego szeroko dzienniki nasze będą pisały 
i do nich was odsyłam.

Straszny ten wypadek miał miejsce 5. li 
stopada, jednocześnie prawie z kilkoma innemi 
zabójstwami, które n nas są teraz na porządku 
dziennym. Z jednej strony propagowana przez 
młodą prasę bezwyznaniowość — p idkopywanie 
przez rząd zasad religii i moralności z drugiej 
strony, powolnie demoralizuje społeczeństwo 
doprowadza do rusyfikacji, jakkolwiek nie mó­
wimy jeszcze po moskiewsku i nie przeszliśmy na 
szyzmę Grunt rusyfikacji już założony Na­
pady, mordy, grabieże powtarzają się codziennie 
w m;eócie i na prowincji. Złodzieje całemi 
bandami snują się po ulicach, życie i własność 
zagrożone. Czegóż więcej trzeba? Ozy to nie 
Moskwa ?

pchnąwszy ze schodów spieszącego na pomoc W oj­
ciecha, wydostają się na ulicę i nikną bez śladu. 
W szystko to działo się około godziny 3. po po­
łudniu.

Tymczasem pan N. podniósł się i przy pomocy 
W ojciecha i sąsiadów odstawił schwytanego pta­
szka na policję. Zdawałoby się, że złapany na go­
rącym nczynku złodziej, należną odniesie karę, 
zrabowane zaś przez jego Bpóloików kosztowności 
zwrócone będą poszkodowanemu. Ale ktoby przy­
puszczał coś podobnego, byłby największym po- 
tw^rc., moskiewskiego sądownictwa.

Aresztowany złoczyńca oświadczył z całą bez­
czelnością w sądzie, że w mieszkaniu pana N. zn a ­
laz ł się znpełnie przypadkowo, szukając kogo in ­
nego, a nie jego jest winą, że zastał pierwsze drzwi 
otwarte i że właśnie w tej chwili złodzieje rabo­
wali w sąsieanim pokoju. Sędzia uwolnił przeto 
oskarżonego, nie znalazłszy jakoby dostatecznych do­
wodów winy —  ale nie dosyć na tein. Po ogło

życie wycieczkę za Bałkany. W tym celu od- znaczne, a Wid, pomimo że jest dość pł i kim 
koinenderowuj \ oni korpus VIII. (Radeckiego) stawiać będzie także dość siiną taktyczną prze ’ 
stojący w Szipce i Gabrowie. a wynoszący szkodę. Tylko ku północnemu zachodowi jest 
prawdopodobnie niespełna 18 003; następnie jeszcze możność przebicia się, tam bowiem ko- 
dwie dywizje grenadjerów (po 10.000=:20.000),. rzastając z naturalnej pochyłości ku Trsteniko- 
jedną dywi/ję gwardji (10.000) i jedeą rnmur, wi i zakrętów Widu, obsadził Osman basza wv- 
ską dywizję (5.000), Cała więc siła tej armji, sunięte pozycje za Widem. Z tej strouy osaczę 
mającej przeforsować Szipkę, pobić R«ufa ba- nie Plewny jest najsłabsze, a Wia rozdzielaiae 
szę i rozpocząć swe operacje w Rum elji, wy-j wojska rumuńskie i moskiewskie, utrudniałby 
nosić będzie mniej więcej 50.00u. Zauważać ich wzajemne wspomaganie się. Z tych powodów50.00U
musimy, że część tych wojsk ściągnięta została 
z pod Plewny, i że tym sposobem Moskale, go­
niąc za politycznym celem i mając uaJ/.ieję, że

spodziewają się, że Osman basza temi dniami 
pokusi się o przebicie się przez linie oblężnicze 
w powyższym kierunku. Zawsze jednak Osman

swoje pod Plewną i ułatwiają zadauie główne­
mu i najniebezpieczniejszemu swemu przeciw­
nikowi, Osmanowi baszy.

Nie wiemy, jak dalece posunięta jest orga­
nizacja tej armji rumelskiej i czy wojska, prze­
znaczone do wzięcia w niej udziału, są już bli­
sko Szypki, to wszakże ma być pewnem, że już 
wkrótce armja ta będzie sformowaną i rozpocz­
nie swe operacje. Tak przynajmniej zapewniają 
korespondenci z Bukaresztu. A w związku z 
tem prawdopodobnie jest obiegająca od kilku dni 
pogłoska, że Sulejman basza z głownemi siłami

. . wycieczka Turków
także i w tej stronie spotka się z całym syste­
mem forty fikacyj i sztucznych pizeszkód."

i ^espondenej c !Var.“
W a rsz a w a  d. 15. listopada.

Krążą pogłoski d wprowadzeniu sądów przy­
sięgłych i mianowaniu sędziów pokoju z wybo­
rów, jakto miało miejsce przed wprowadzeniem 

oi iy sądowej. Dałby Bóg, żeby przynajmniej 
teraźniejsi sędziowie pokoju jak najprędzej zo­
stali zastąpieni przez krajowców. Moskiewscy sę- 
■*40wie to istna plaga. Nic nie umieją, nie ma- 

poj§cia o wymiarze sprawiedliwości am o na­
szych zwyczajach, a najgorsze jest to, że roz­
strzygają sprawy według fantazji, jakim  ich sp« 
sód  zapatrywania kirgizki, czy samojeJzki roz- 

. ?y?a, ( zwala. Często dwie podobne sprawy 
w dwoci sadach pokoju wbrew przeciwnie wymn- 
tywowane, przeciwne otrzymują wyroki. Tylko 
dla kryminalistów i złodziei sądy stanowią ko- 
wicę zbawienia — uczciwy człowiek me znaj­

dzie t, >n sprawiedliwości a przestępca, wykra­
dający przeciw społeczeństwu, nie odniesie za- 

użonsj kary. Skłonne do zgody w sprawach cy- 
hnyMi strony sędzia moskiewski waśni, ugodę

10 T O *  .» *«$  -WI W  ze złodziejem
- ;ue się pokrzywćLon j ,t,onie godzić S łj ■

W a rsz a w a  15. listopada.
(Z.) Czytając w pismach naszych codzienna 

sprawozdania o coraz nowych kradzieżach i rozbo­
jach, dziwnego musicie nabierać o nas wyobrażenia. 
Rzeczywiście, kto znał Warszawę dawniej i poró­
wnywa ją z dzisiejszą, do smutuych przyjść musi 
wniosków o mieście, w którem zbrodnie i występki 
tak bnjnie się rozwijają Przed wyrzeczeniem je­
dnak stanowczego potępienia, należy zbadać przy­
czyny, wywołnjące podobne rezultaty; gdybym 
krótko powiedział, że wszystko co się teraz u 
nas dzieje, dzieje się wedle myśli i dążności o- 
pieknńczego rządu naszego, systematycznie prze­
prowadzającego demoralizację we wszystkich kla­
sach społeczeństwa, posądzono by mnie może o 
przesadę.

Wolę raczej, opierając się na faktach, wyka­
zać wam dotykalnie, że wyrafinowana polityka 
gottorpskich Czyngishanów bynajmniej nie przebiera 
w środkach, aby krwawy zabór, ciągle im kością w 
gardle stejący, z a s y mi l o wa ć  z resztą swoich 
dzierżaw, a najlepszym sposobem zasymilowania 
uczciwej społeczności z hordą rabusiów, jest nie­
zawodnie milczące zezwolenie i niejako zachęta 
do złodziejstw i rabunków. — Pierwszym krokiem 
na drodze tej asymilacji była reorganizacja sądo­
wnictwa w Królestwie, a całoroczna czynność no- 
wowprowadzonych sądów, aż nadto wiele dostar­
cza nam dowodów, że twierdzenie to nie jest by­
najmniej czczym wymysłem. Bezkarność złoczyńcy, 
posunięta do możliwych granic, jest obeenfo w są­
dach tych na porządku dziennym. Oto jeden z ty­
siąca przykładów.

Nie dalej jak przed tygodniem, w jednym z 
łomów przy ulicy Marjańskiej, lokator z pierwsze-1

szeniu wyroku, uwolniony złodziej wystąpił z pro-(opuszcza swe stanowiska nad Łoinein i udaje 
testacją o obrazę honoru i sędzia stante pede ska-1 się według jednych w Bałkany, aby uderzyć na
zał pana N. na zapłacenie mu rsr. 15 tytułem do-lTyrnowę, według innych zaś do Rumelji,” aby 
browoicego wynagrodzenia. O skradzionych eiea i wzmocnić stanowisko Reufa baszy.
tach ani wzmianki nie było i nie będzie. I cóż tn O korzyściach, jakie pierwszy plan uastrę-
się dziwić, że przy takiej opiece ze strony sędziów I czyć może Sulejmauowi, pisaliśmy już kilkakro, _ ________
złodziejskich, złodzieje n nas z każdym dniem zn-jtnie; korzyści zaś, jakich mu dostarczyć możgl wyszły; Moskali było około 4000, a turecka pie- 
chwalszymi się stają ‘

Porucznik tureckiego wojska, Jussuf Zia 
Psatary bej, umieścił w P ester L lo yd z ie  bardzo 
żywy opis morderczej walki pod Tełiszem, Csa- 
tary bej z 15 ludźmi prowadził transport pocią­
gowego bydła z Sofii do Plewny, i d. 24. z. m. 
przybył do Radomirzec, zkąd podczas -walki pra­
gnął dostać się do Plewny Według jego rachun­
ku mieli Turcy w Teliszu 1200 piechoty, pięc 
arma i jeden szwadron jazdy; z Radomii aec zaś 
dostali cztery kompanie i dwa działa. Za tą ko­
lumną szedł mały oddział jazdy Csatary beja, 
który tak dalej p isze: „ Na tysiąc kroków przed 
Tełiszem biły się z Moskalami te cztery kompa­
nie piechoty, które przed nami z Radomirzec

drugi plan, są problematycznej, a w każdym r a - l cbote, ubywszy się w małsm zagłębieniu terre- 
zie tylko odpornej natury. Zresztą są to wszy- nu>. sypała na Moskali prawdziwie morderczym

^  teatru wojny,
C zarn ogórsk i te a tr  w ojny.

stko same pogłoski. Nic bowiem pewnego o za- [ogniem. Wdyśmy przybyli, zaczęli się chwiać Mo-
miarach Sulejmana nie wiemy. skale mimo swej przemocy, widać, że nie mogli

Pod Plewną i na drodze do Orhanie cisza I znieść ognia karabinów Winchester. Gdy Moska- 
zupełna, a przynajmniej nic nie donoszą Moska- De P° laz drugi zaczynali się posuwać, wyszli

.le, oni jedni, którzy możność doniesienia mają.(Turcy naprzeciw nich na bagnety; i trzeba było 
Gazeta lim es  donosi dnia 16. listopadaIZasługuje wszakże na uwagę, że w B u k a r e s z c i e ' P0(̂ ziwiać waleczność tureckiego żołnierza, gdyż 

Cetyni: „Z Antiwari nie mamy ^adnych oficjał- j krąży pogłoska o wielkiej klęsce, doznanej p rzez |oko w °k°> bagnetem i kolbą walczył jeden Tu- 
nych wiadomości, i prywatnych listów zaś d-w ia-h^skaM  w tych dniach pod Plewną Podobno rek na dwudziestu Moskali. W kilka minut 
dujemy się, że miasto znajduje się w rękach jfjigjj oilj w jakiejś bitwie stracić 15 do 20.000|P0 êm moskiewscy huzary i kozacy blisko w 
Czarnogórców, a cytadela dotychczas się jeszczeJmdzi. 1 ‘ • -
opiera. Dzisiaj od samego rana słyszymy tu od 
strony Antiwari gwałtowną kanonadę, która po 
południu zaczęła ustawać i ku wieczorowi zupełnie

100 ludzi napadli na drobny nasz hufiec, aie 
mimo *e nas było tylko 18tu, przecież odparli- 

T. „  . , . , .  .. „ |śmy Moskali i zadaliśmy im jakąś klęskę, Wal-
Foht- Gorr- PodaJe następujący list z Zim-1 ki te przypomniały mi srawną pŁśń „Tysiąc klę-

Iczących przysięgło rycerzy", bo ogień ustał, aumilkła. Pod Podgorycą ciągle się toczy walkajnicy: — „J ( „„ „glclJ uauai .
działowa. Przednia straż Czarnogórców dosięgła j _ „Wypadki na zachodnio-bułgarskim teatrze J walczono tylko bagnetem i szablą. Walka z na

wojay przybierają coraz bardziej charakter na-|szvm  hufcem musiała hv^ Mn«ifainm nionnr«A/i«njuż do miasteczka Dulcigno, zdobywszy wszystkie

z bronią w ręku spotkali żołnierzy ks. N i k i ty .  I wi to organ moskaiofilski; p. r. G. N.) Zajęcii I mógł nam przysłać żadnej pomocy, gdyż on sam 
W ogóle zaś Albaóczycy przyjmują CzarnogórcówIT-cteweflu przez gwardję Kozaków i batalion|m usiał onieraC sie nr^pmnpy iftonn ;przez gwardję musiał opierać się przemocy 15.000 żołnierzy i
dosyć przyjaźnie i w walce nie biorą żadnego udziału. I strzelców pod dowództwem pułkownika O iłow a,|i5  armat. Walka trw ała prawie dwie godzmy: 
Mieszkańcy licznych wiosek połączyli się z Czar-J zanadto wiele przypasują wagi a przecież wypa-jod w pół do 3ej do w pól do 6ej, według turec-
nogórcami. Tem się właśnie tłómaczy owa łatwość, I ten pod względem strategicznym jest bezlkiej rachuby, potem nieprzyjaciel cofnął się 
z którą ks. Nikita prawie cały kraj zdobył w takpadnego znaczenia. Wiadomo, że już przed I4 tu | „Dostawszy sie w szańcp. winaidarali6i»z którą 
krótkim czasie.

Dostawszy się w szańce, winszowaliśmy Ha­
ki baszy zwycięztwa, gdyż było to w całem zna-__ dniami moskiewskie oddziały wysunęły się z

'‘"Tyfe" donosi Times. Zgadzamy się, że C z a r - 1 Łowczy ku tureckiemu Izworowi. Szeiket basza, | ^ ”7 ^ ^  zasługuTe* na to
nogórcy szybko się rozszerzyli w Albanii, j e d n a k  I straciwszy wszystkie swe ełapy na drodze doi żeby zapisaneai zostało w rocznikach histoiji
sądzimy, że przyczyną tego nie przyjazne dla na- j Rlewny, cofnął się do Orhanie i Etropolskich I wojfly
pastnika usposobienie miejscowej ludności, lecz (Bałkanów; piikowmk Orłów zaś, wszedłszy pou T , . uai)różaJ czekano na n
raczei ta okoliczność że Albania wcale nie m a |P asteru% w kontaKt z oddziałami posuwaj^cemiLg ’ „ i uapiozno czekano na ydsiecz. D. rac^ei ta  OKOiicznosc, ze Aioanja wcaie nie mai f?rod7P do orhanie nanadł or/cz Oinzan 28‘ iaa0 0 godzinie 1. według tureckiego zegarutureckich wojsk. Owa nawet przyiazn Albanczykow|sl§ lia drodze ao uinanie, napad* przez Wozan ^  A k trzech stron na ,Z, natrze,
iest hu rdzo Dodeir/anei wartości - -  ieżeli nota l “a tureckie pozycje w Tetewenie, nad Białymi 14 v , ę wosadie Ł Łrzeco stron naraz ostrzejest bardzo podejizanej wartości jeżeli. ^ o n  nieszczególnie musiał “a^  P o rc ję ; podobno dowiedzieli się o-

się tam bronić, inaczej bowiem moskiewski od-1 “ ’ posiłki dla nas nadchodzą, i postanowili
I' k . . 7 J „ ir .p m il nrzPS9!lrnnvin  7 .u m iu r  r<»n n nm i

bene, istnieje. Tłómaczyć ją bowiem można konie 
cznością, obawą o własne życie i mienie.

W
dzo ucier
w gruzach i całe miasto rob. wrażenie ruiny

ą, obawą o Własne życie i mienie. —  temu przeszkodzić. Zam iar ten powiódł sig Mo-
7 skutek kanonady, Antiwafl podobno bar- £  ’ “  Z(lołJ łby tak ■ iVo zliać »M lźauc^w  najzupełniej, bo Szefkitt basza doszedł-

izawaze jednak napad puwiódł się. Szczęśliwe m - i Sj . . . - , , »
[jęcie tej pozycji (pod Bałkanami między Tioja-15 ^  ^ ^ k i  basza, walcząc zacięcie od go-
In^tn a HT.rnnnletnl nie dnnrnwarizi ierlnalrie rinl zinJ a8 Wieczór, musiał Się nareszcie

Azjatycki teatr wojny.
nem a Etropolem) n i. doprowadzi jednakże do ■ uart;szcif
niczego innego, jak tylko do wycieczek kaw ale-P ' . 1 , B*‘ Ł200 piechoty, 5
rii w Hnline Czainearo Wirtn. w «Fzpsmvk Sze-1arma 1 I szwadron kawalerji, przeciw 22.000

Karski oblężniczy korpus Moskali
Irji w dolinę Czarnego Widu, w przesmyk S z e - r im^ /  1 “ v .P rz?cl7

wyruszył stiplas, do Slaticy i Petricew a; drodze m ię d f  i . f .. ?
pod Erzerum, zostawi wszy w twierdzy małą zało-1 Fiiippolem a Sofią L t a ^ a ^ i  o f i S  Mły nie znałem Mimo
gę, złożoną przeważnie z saperów, którzy jeszcze I zycji,” gdyż przesmyk Szestipias jest prawie'nie l teg0. Di unili&my się całe 7 gadzin, a gdy cała

Sed S  inają zbudować kilkif nowych reaur aIpizystępnym dla ar^łe.^i i większych ^  I ^nadMefo^t2 moct^ w L ^ k i ! gdy
sUre już i s t n i Ł e  poprawić. Widocznie więc Mo- wojska A ttak na Orhanie, albo z a g i n i e  tu, Ś“1  {wojska sig poddać. List Haki baszy chciano mnie po-

, , , . . , , . ,, i nie się, nie chaiałem być parlamentarzem, gd\ż
czy tak będzie, i doprawdy Moskale ziubiliby le-ltam i. , , . . l do obozu nJe Drzvbyłem dla D.,rtdania sie i wnl«’ ”  „Również bezużytecznem jest posuniecie s ię |^ „ . ? . ^ f  f  ^ ^ . poaaąnia się, i wolę

kilku moskiewskich oddziałów ku zachodowi. Po t Sza posłał
)iej, gdyby zamiast saperów zgromadzili w Karsie 

dostateczną ilość grabarzy, żeby co rychlej pogrze­
bać trupy starców, kobiet i dzieci — owe niewin-[walkach pod Górnym Dubnikiem i Tełiszem prze list przez jednego z moich żołnierzy."

Csatary bej opowiada potem, jak szczęśii-ne ofiary moskiewskiego barbarzyństwa, które tak [prawiło się kilka oddziałów piechoty (grenadje- , , . , .
jaskrawo uwydatuiło się w rzezi wyprawionej pojrzy gwardji) i kilka pułków jazdy pod Kumako-I t,„trniftwaii f t ow’. którzy wszę- 

zięciu twierdzy. 0 rzezi tej Gołos przebąkuje lwic, za Iskier. Piechota z częścią kawaierji po -jd^ e Pâ lowal1. i tak kończy opowiadanie swoje: 
bardzo skromnie, donosząc, że Moskale jak mogli] sunęła się dalej ku zachodowi przez Gabore i szcz.^ llw,l| do Radomirzec, skąd z i-
bronili cywilnej ludności. Przed kim bronili ? — KąfflSlewo, i na drodze do Wraczy, mc spotyka : wyjechałem, aby co prędzej dostać się io
.............  ić. Frzed samymi sobą?-- |j%c Mgdzie oporu; większa część kawale-1p.rhame- moj me jest wprawdzie dziełem

nie Turcy założyli obwarowany rji zaś i jedna konna baterja zwróciła się k u |blegfeg° korespondenta, ale skreślił go żołnierz 
i tam znaczny korpus, który w|północy, i przez Jenicę i Kniażę posuwała się | ^  oDl)zie 1 z pospiechem ; ma on jednakże tę za- 
od Erzerum \ części zas utwo-Ina gościńcu ku Rahowej, pod Kruzewicą p rze-|!etS) Ze pizeastawia czystą, niczem nie p .zjstro-

jeśli wolno zapytać. Przed samymi sobą?- 
W Erzinghanie 

obóz i zgromadzili
części wyruszy pod Erzerum, w części

zapasów 
artylerji,

Również i Derwisz basza w ostatnich czasach
ceanu. i wy-

„Daleko ważniejszem jest posuwanie się sil- ratowano 3 armaty K ruppa; reszta żołuierzy
otrzimał posiłki i od Batum zaczął działać za-|nych moskiewskich oddziałów aż do Jabłonicy, ał bo P pegła> alb° leży w szpitalach. Zi wszyst 
czepnie. |n a  drodze ku Orhanie; zawsze jednak nie m o - |k )eg °  tego, wypada, że Moskale^ ^  wielką ^swiswą

Z Daghestanu otrzymujemy wiadomość, żeU na z tem posuwaniem się łączyć przejścia zna- odnieśli zwycięstwo bardzo wątpliwej war-H CO tali U UtiAJ I . . , * .1 T) „ i r» 1 i 1 • I fnó/ai
Lezginowie, podzieleni na dwa oddziały, napadli z czmejszych sił przez Bałkany. Przed zdobyoiem|60801

 ̂ . t t . -i_m n ■ I P l o w n v  i ni*7PH n/irić/iiom a r m i i  h n ł lz a ń o l r io i  Ijednej strony na Kachetję i zagrażają Tyflisowi, a  Plewny i przed wyjściem armii bałkańskiej za 
z drugiej podstąpili p°d Baku, port na K asp ijsk iem |przesmyki Szipk* i Hainkiej, nie może offenzywa
morzu. moskiewska sięgać za Orhanie; nie przeszkodzi Zgromadzenie wyborców lwowskich 

to jednakże licznym oddziałom kawalerji do za-

IfaddBuaJski teatr w ©lny.
puszczania swych zagonów za Bałkany do Ichti-1 °dt>yło się we wtorek pod przewodnictw ęm pana 
mann, doliny Topelnickiej i diogi Filippopol-So-1 Dąbrowskiego i przy dość Ucznym uazwlf pu-

|fia, tym sposobem bowiem utrudni się Turkom | bHczności, złożonej p. aew*żnie z inteligencji. 
b-1formowanie nowych wojsk. [Pierwszy zabrał głos Robert zajkowski i

.Położenie rzeczy pod Plewną zaostiza sig I żądał aby komitet (zwróciły uw^gę na takiego
Pisaliśmy wczoraj, opierając się na źró­

dłach moskiewskich, że Moskale, pomimo nad-l h„i ^
ciągających posiłków, ciągle jeszcze ku w iel-|coraz bardziej; katastrofa jest nieuniknioną. C z y  kandydata, ktorj y ył rzete ym^ repiezeman- 
kiemn swemu smutkowi przychodzą do przeko-|osm an basza zmuszonym zostanie d o  k a p i t u l a c j i ,  | tem swych wy o w a ni®J p .J . Łzerkaws*., 
nania, że siły ich są za słabe, a armja za ma-1 albo też z wielkim rozlewem krwi przerzj nać który raczcJ 2\P  trywał •sgi Ha swe posłannic 
łoliczna do pokonania Turcji w Bulgarji. Przy- się będzie, jestto dla przebiegu wojny zupełnie tlv0 zej /  a „ 7  . . ^  y
czyna tego jest trojaka: Najprzód ta ,  że rze-1 obojętnem. W razie pfzerznięcia się, pozostaną I Przysz^  P winien by w Wi dniu tłumi.ozem 
czywiście armja ich nie pizewyższa wcale li-1 mu tylko resztki jego armii, z któremi będzie I naS.zy .zadąn a . as “ ie potrzebuje ukry » 
czbą wojsk tureckich, a jeżeli w niektó-lmógł cofnąć się na jaką silną pozycję, ale ture-P7 tajemnic . f  , yJny0 . wyborcąmr
rych punktach i przewyższa, jak np. pod Ple-Icka zachodnia armia straci całą swą ważność Grzyby .iu na ało móy i mow , to powin- 
wną, to  M t ó i M o  wiele gorsze stanowisko ; L  tej wojnie. Kwestję P o rz n ię c ia  rozbiera-1 J 9S Mat6wd°7tJ M̂ ,  ^ ż  w i ę k s z o ś ć ^licy Marjańskiej, lokator z pierwsze- W114, łu ™ ;  owuuwwłu , 1 w tej wujme. » y mandatów 7musió ffdvż wipkszośó delp-

go piętra pan N , kawaler dodo ztmożny, s i e a z  j c ' powtóre że w armji moskiewskiej bardziej niż ją tu wszechstronnie i iw w ie j * ®  jęsi, umiała-we wfedniu L S ć  naszych 3

w oknie od dziedzińca, przez dM  długą chwilę ale miała na ceJj intere^ki p r ^ w X
obserwował młodego człowieka, chodzącego po po 
dwórzn i jakby lustrującego dom cały. Wobec kra-

nroporcjonalna różnica między tem co jest nalpokusi się o otwarcie sobie drogi w j a k i m b ą d ź . . . , A •
‘----  a tem co jest w rzeczywistości, w I kierunku. Trudno wprawdzie odgadnąć w którą Û f nieniu namiestmkiistwa^ ^  stei-jalhojpapierze, a tem '.u lOOt W I SCHŁY wiotuom, Wiaieiuniiu. i  1UUUJ ™6"uul^  w auu. f l ,  . .  , -y . , m -

skutek czego żaden dowódzca nigdy nie wie stronę u d erzy  Osman basza, ale pewnem I w v h iWdzieży, popełnianych teraz w Warszawie najeżę- skuten czego zaaen aowoazca mgay me wie stronę uaerzy usmau uasza, am pewnem je»t, ^  kandvd,,ńw nie wolnu ' juy O bierać.
żriei wśród dnia białeso Merwsza mvśla pan, N. z pewnością, jaką właściwie siłą rozporządza; tylko ku północno-zachodniej stron 1 tą  i° szcze  ydatow n nam j y le
było jak łatw. zrozumieć że i ów nieznajomy1 P» trz8Cie, że Moskale w prowadzeniu wojny i widoki powodzenia. Stanowiska M o s k a l i  od pół- Następnie zabrał głosprof dr s y r s h  i y oy/o, jaa /atwo zrozumieć, ze i ow nieznajomy f  ______i  l -L  : --------------------------------    »a<łT.Avczamie si - r mnwis wvkn.*a* że dc W a d a  nasza ni

i u u  v» i  i  u  r     r - w — —  —~ i • ■    *  o  — i --------- w < ^  »

miatał ulicę, i ostrzegł go, żeby miał sie na ba-1 W łaśnie takiej natury jest ich dziwaczny Totleben cały szereg reaut, r0)>'ów strzeleckich, czasie była powinna ostro sformułować swe żą- 
czności, bo w dziedzińca kręci się jakaś podejrzana pomysł, który teraz mają wprowadzić w życie, kui vtar:,y, bateryj najcięższego kalibru itd„ i for- dania i albo żądać zupełnie autonomicznego sta-
a «  .  * . r J *  * *  i _ i_________________      r. i-i _ _ I 4-  ̂ oo rtraairi/i n m  rl n  w/lnhw/łia rn«.1. —  I « minL.Y l a L  W n r t fw  1 nh  no fo  n łń  7 n a n a m afigara. Na zapewnienie Wojciecha, że pója fie się pomysł przekroczenia ponownie Bałkanów. Bez I tyfikacjn te  są prawie nie do zdobycia. Tak sa- nowiska jak  Węgry lub ustąpić z Jiadi państwa, 
przekonać, blTto tylao ukończy swojft czj ność względu na klimatyczne warunki, bez względu I mo przygotowano się i od południa, a zarazem Takie postępowanie ijnało rację, gdyż Polacy
urzędową, pan N. poszedł dalej. Na Chłodnej ulicy na trudność dostarczania żywności a przede skoncentrowano tam tak silne oddziały w ojska , czy to w Austrji czy/  W Moskwie mają bard,, o 
niedochodząc do kościoła św. Karola Boromeusza w sz y s tk ie m  am u n ic ji dla armji o kilkadziesiąt mil że przerżnięcie się w tę stronę jest wprost niemożli- wpływową rolę ; tu nimi przemawia interes
przyszło na myśl panu N., czy też dobrze zamknał oddalonej od Dunaju, bez względu na fatalny | wością, szczególniej odkąd Moskale zająwsz; . dynastji, która dobrze czuj -, jaką usługę oddają

• • . . . . . . .  7 . . u ' ___ .. . '  .  i. ____  Ity i P  /_ _ _____  ...i: _ .. . xr\ Pniao.y wobec/ ńebieb asDnacyiswoje mieszkanie, 
donn. Kin t w zamka

Nawrócił rię więc i p(>«zedł do los, jaki armję tę spotkać może w razie niepO-|Berkowacz (wyparci zostali, p. r. G N.) panu-1 jej olacy 
ikn nio ebce się gbróclć, zatem rodzenia, bez wzglądu na, wszyjtkie azkrupu ły ,|ją  nad ^ałem, do Plewny 1 Widu łagodnie obui-’,Moskwy.

wob<\/ pansiowiauskich aspiracyj



Tam zaś czują dobrze, żc bez Polaków nie­
można marzyć o przodownictwie w Słowian- 
s z c z y ć  nie. Dlatego był tam czas, gdzie na Polakow 

bardzo reflektowano i gdzie im udzielono wyłą­
czne narodowe stanowisko. W Kongresówce byli 
ministrami tylko Polacy, a w Moskwie były 
sztaby korpusów złożone li z Polaków, owóż z 
tego sig okazuje, jak tam umiano ocenić stanowi­
sko ważne Polaków Dlatego też delegacja opar­
ta  na powyższych okolicznościach, a mając sym- 
patje habsburskiej dynastji, jak o tern mówca 
będąc w bliższych stosunkach z członkami ta 
mliii cesarskiej może zapewnić, powinna z wyż­
szego stanowiska zapatrywać się na swe zada­
nie i postawić swe żądania jasno i dobitnie: 
aut-aut, i w dobrze zrozumianym interesie swo­
im i dynastji żądać dla polskich prowincji per­
sonalnej unii lub stanąć stanowczo w opozycji

(Dr. Syrski był członkiem ekspedycji umie­
jętnej na okręcie Novarra naokoło ziemi pod 
przewodnictwem ś. p. arcyks. Ferd Maksymi­
liana i jako jeden z najznakomitszych nacurali- 
stów powołany został z Tryestu na katedrę w 
uniwersytecie lwowskim.)

Z kolei przemówił p. J o l i  e s  i wspomina­
jąc, że jedyny S m o l k a  przemawiał w parla­
mencie wiedeńskim o koronie Jagiellonów, i że 
należy mu się za to uznanie wyborców. (Całe 
zgromadzenie na znak uznania powstaje).

Po wstępie tym wniósł p. J  o 11 e s ,  aby ko­
mitet ze względu na złożenie mandatu przez p. 
J . Czerkawskiego, zastanowił się i nad wyborem 
drugiego delegata ; p. Z g ó r s k i i C z a j- 
k o w s k i  wyrazili swe oburzenie, że delegat 
Ozerkawski wobec takiego wotum nieufności ma 
odwagę jeszcze zatrzymywać mandat swój, a 
gdy p . B ł o t n i c  ki  z uwagi na list otwarty p 
Czerkawskiego wyraził przekonanie, że zapewne 
złoży z końcem tej sesji, to jest do 5. grudnia 
mandat swój — powyżsi mówcy ze względu na 
dotychczasowe postępowanie pana delegata bar 
dzo o tem wątpili i wnieśli, aby prezydjum zgro­
madzenia wezwało go do oświadczenia, w jakim 
czasie zamyśla złożyć mandat., a to w celu, aby 
obecny komitet upoważnionym był i do przepro 
wadzenia wyboru drugiego delegata. YV niosek 
ten przyjęło zgromadzenie i przystąpiło następ­
nie do wyboru komitetu złożonego ze 151 człon­
ków, gdyż p. Zgórski wniósł, aby do proponowa­
nych 150 dołączono i dr. Rob. Czajkowskiego, 
który tak dosadnie wystąpił przeciw dotychcza­
sowej polityce delegacyjnej.

Wybrani zo sta li:
1. Aleksandrowicz Adolf. 2 .  Baczewski Józef, 

3. Dr. Balastis August. 4. Baiutowskl F iauciszek  
5. Dr. Beisei- Mojżesz. 0. Badowski, złotnik  
Berger Mojżesz. 8. Blechscnmidt Karol. 9. Bło- 
tnlcki Edward. 10. Bojarski Alfred. 11. Dr. Blu- 
menfeld Józef. 12. Cohn Izydor. 13. Dr. Ciesielski 
Teofil. 14. Cinckciński Stanisław. 15. Chilifiski An 
toni. 16. Czerszyk Jan. 17. Dr. Czyżewicz Adam 
18. Dąbrowski W acław. 19. Dobrowolski Jan. 20  
Dr. Dulemba Bronisław. 21. Dobrzański Jan, re 
daktor. 22. Dr. Dziubiński Marceli. 23 Dydacki 
Franciszek. 24. Dziedzicki Ludwik. 25. Fechter 
Michał. 26. Ks Formanios Michał. 27. Dr. Fried 
Jau. 28. Dr. Gajewski Ksawery. 29. Dr. Goldmann 
Bernard. 30. Gerstmann Teofil. 31. Glodziński 
Franciszek. 32. Dr. Gębarzewski Dominik 33. G o­
łąb Jędrzej. 34. Gostkowski Franciszek. 35. Gro- 
man Karol. 36. Gross Ferdynand. 37. Heppe 
Edward. 38. Dr. Hirschberg Aleksander. 39. Jaś­
kiewicz Kajetan. 40. Jaskólski Jan. 41. Jasiński 
Aleksander. 42. Dr. Jekeles Maurycy. 43. Kacza 
nowski W ładysław . 44. Bar. Kanne Alfred. 45 
Dr. Karcz Maksymiljan. 46. Karpuszko Seweryn 
47. Kasznbiński Leon. 48. KlipnnoWski Karol. 49 
Dr. Kilarski Józef. 50. Dr*. Koliscner Józef. 51 
Dr. Kolischer Juliusz. 52. Kornecki Adolf. 53. Ko 
stecki Maciej. 54 Krzyżanowski Kalikst. 55. Krzy 
ż&nowski Stanisław. 56. Kruk Jan. 57. Dr. Kucz 
kiewicz Jan. 58. Kwaśnieki Kajetan. 59. Leszczyn  
ski Antoni. 60. Dr. Loewenstein Bernard. 61. Ło 
ziński Stefan. 62. Ładnowski Bolesław . 63. Dr 
Łnbiński Ludwik. 64 Dr. Madeyski Marceli. 65 
Malinowski Erazm 66. Dr. Mally Karol. 67. Dr, 
Małecki Antoni. 68. Małuszyński Juljan. 69. Mań 
kowski Autoui. 70. Marconi Leonard. 71. Marschal 
Franciszek. 72. Ks. Mazurak Andrzej. 73. Miła 
szewski Jan. 74. Mikuliński Antoni. 75. Mochnacki 
Edmund. 76. Mokrzycki Karol. 77. Mozer Zygmunt. 
78. Niemczynowski Stanisław. 79. Dr. Noskiewicz 
Augnst. 80. Dr. Opolski Wiktor. 81. Ornstein 
Hersch, rabin. 82. Piątkowski Feliks. 83. P iąt 
kowski Franciszek. 84. Piepes Jakób. 85. Piero- 
żyński Lndwik. 86. P ilarski Aleksander. 87. Pleś 
nlak Wojciech. 88. Południewski Franciszek. 89. 
Dr. Popiel Juliusz. 90. Dr. Pawlikowski Antoni. 
91. Pawłowski Karol. 92. Posner, dyrektor banku. 
93. Prugar Marcin. 94. Raciborski Ludwik. 95. Dr. 
Radziszewski Bronisław. 96 Rewakowicz Henryk. 
97. Romanowicz Tadeusz. 98. Dr. Różański Józef. 
99. Rucker Zygmunt. 100. Hr. Rusocki W łodzi­
mierz. 101. Rybarski Ignacy. 102. Sapalaczyński 
Robert. 103. Ks. Sembratowicz Julian. 104. Dr. 
Semilski Teobald. 105. Schwetlich Franciszek. 106. 
Dr. Samolewicz Zygmunt. 107. Dr Scliatauer An 
toni. 108. Dr. Stroynowski Edward, 
cifiski Stanisław. 110. Simon Edward.
A n g u st. 112. S tokow sk i Ap 
1 16 . D r, S trze leck i F e lik s

Dr. W itz Hermann. 131. W ilkowski Erazm. 132. 
W ajda Piotr. 133. W alichiew icz Michał. 134 Wf- 
dacki Kasper. 135. W ilczyński Jan. 136. W eiss 
Józef. 137. W ierzbicki Ludwik. 138, Dr. W olski 
W iktor. 139. W ojczyński Roman. 140. W oliński 
Mikołaj. 141. Zajączkowski Liberat. 142. Zacha- 
rjewicz Julian,^ -1 4 3 . Zima Franciszek. 144, Dr. 
Zucker Filip., 145, Zwierkoweki Łukasz. 146. Dr. 
Zgórski Alfred. 147. Żaak W incenty, 148. Ż ół­
kiewski Zygmunt 149. Żółkiewski Jan 150. Dr. 
Żulińskl Józef 151. Dr. Czajkowski Robert.

Zgromaazenie komitetu obszerniejszego od 
będzie się w niedzielę d. 25. brn o godzinie (3. 
w sali ratuszowej.

<ronika miejscowa i zamiejscowa.
Lw ów  dnia  2  i . listopada.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 22. listopada b. r. o godzinie 6tej 
wieczorem. — Na porządku dzienoym , 1. W ybór 
jednego człouka komitetu z a r z ą d z a te g o  zakładem  
sw. Łazarza w miejsce p. Filipowsa.ego. 2. W nio­
sek o dodatkowy kredyt ua koszta zrębu drzewa 
opałowego. 3. Wniosek o dodatkowy kredyt dla 
rubryk budowniczych. 4 a) Akt kolaudacji budowy 
bazaru targowego, b) Rekurs pp. Berliner 1 Ro- 
senstein przeciw udzieleniu konsensu na budowę 
łazieuek w realności pod 1. 110- 4. 5. Sprawa za- 
kupna gruutu przyległego do rzeźni miejsuiej od

Roberta Domsa. Uchwała druga. 6. W łaściciele 
realuości pod 1. 206 2/4 o konsens ua budowę łazie­
nek. 7. Wnioski w sprawie rozwiązania kontraktu 

p .  Dislem o dostawę mundurów dla straży miej­
skiej. 8. W ydzierżawienie prawa propinacji w Ma­
lechowie. 9. Wnioski względem nadania stypendjów  
z miejskiej fundacji dla sierót. 10. a) Wnioski co 
do oświetlenia kandelabrów gazowych w rynku i 
na placu Marjackim; b) rekursa i przedstawienia 
w sprawach budowniczych.

— Pierwsze zgromadzenie tygodniowe członków  
Towarzystwa ukończonych tochników odbędzie się 
duia 24. listopada o. r. o godzinie 6tej wieczór w 
gmachu c. k. szkoły politechniezuej (sala w ykła­
dowa chemii). Na porządku dziennym : Zagajenie 
zgromadzenia, odczyt p. R. br Gostkowskiego, 
wnioBki członków.

—  Towarzystwo bratniej pomocy słuchaczy tu­
tejszej szkoły politechnicznej obchodziło w sobotę 
d. 17. b. m. dziesiątą roczuicę swego istnienia. 
Uroczystość ta odbyła się we wspaniałej auli no 
wego gmachu z powagą uroczystości właściwą i 
wobec licznie zgromadzonej publiczności, W szystkie 
ustępy programu jak przemowy, fortepian, śpiew  
deklamacja wypadły bardzo dobrze ; najwięcej za­
jęcia wzbudziły jeduakże „Rapsodia Liszta" i „Noc 
tum Chopina11, odegrane na fortepianie po mistrzow­
sku, jakoteż „Lirnik Syrokomli" odśpiewany pię­
knym głosem barytonowym, z niezwykłą biegłością 
i uczuciem. Na zakończenie uroczystości przemówił 
profesor Strzelecki, wskazując zasługi i pożyte­
czność towarzystw a, opierającego Bię na głównej 
podstawie chrześciaństwa, bo na miłości bliźniego 
Mowę swą zakończył p. Strzelecki ssrdecznem  
„Szczęść Boże" — i z pewnością każdy gość w eali 
puwtórzył to życzenie widząc, jak nasza dzielua 
młodzież podniośle i pięknie uroczystości pamiąt­
kowe obchodzić umie.

—  Majątek Towarzystwa bratniej pomocy słu ­
chaczów akademii technicznej wyuosił z dniem 31. 
października b. r. w fnudnszu żelaznym 5.000 złr. 
w obrotowym 11 847 złr. 12 V, ct.

— Pomiędzy rozmaitemi „głupstwami" pracy 
reakcyjnej, która wyprawiając skoki błazeńskie, 
woła ustawicznie na publikę : Patrzcie jaka ja  po­
ważna, znajdujemy artykulik znanego z śmieszno­
ści, jaką się ciągle okrywa ks. Podolskiego, w y­
mierzony przeciwko obchodowi dnia zadusznego we 
Lwowie. W szystko mu wadzi co się we Lwowie 
robi, nawet tak poważny religijny obchód jakim  
jest obchód dnia zadusznego, stara się wydrwić i 
przedstawić z śm iesznej, a nieprawdziwej strony. 
Oto dosłownie ten artykuł, który przekona czy ­
telników, iż dla k». Podolskiego nic niema św ięte­
go. nawet modlitwy.
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inne torty trzymały się do 8. rano. W kierunku 
Erzeruin zaczęło się cofać czterdzieści tureckich 
batalionów, ale doścignięte przez dragonów i o- 
renburgskich kozaków złożyły broń, i jako jeńcy 
napowrót do Karsu odprowadzone zostały. W 
mieście znaleziono 300 armat, amunicję i inne 
zapasy ; wojenna kasa Turków wpadła w ręce 
Moskali. Turcy stracili 5000 w poległych i rannych 
10 000 jeńców i wiele sztandarów. Moskale s tra ­
cili 2.700 żołnierzy, zdobyli bardzo małe łupy, 
szanowali spokojnych mieszkańców, kobiety i 
dzieci. Melików osobiście dowodził bitwą i o go­
dzinie 11. przed południem wszedł do miasta. W. 
książę Michał był także obecnym.

Jenerał Grabbe trafiony kulą poległ na miej­
scu. (Daily News.)

K on stan tyn op o l d. 19. listopada. Muk- 
tar basza zamianował szefem artylerji w Er- 
zernm Ferik Feizi baszę (jen. Kollman) rodowi­
tego Węgra Słychać, że Mehmel Ghazi, syn 
Szamila, obejmie organizację armii, mającej wy­
ruszyć na odsiecz Erzerumu.

Jak  dotąd, jest Erzeruin tylko od wschodu 
zupełnie cernowany, od północy i południa czę­
ściowo, a wcale nie od strony zachodniej, gdzie 
drogi z Erzinghianu i z Trebizondy się zbiegają. 
( Tagblatt.)

Teterami Gaz. nar. i ostat. w ia tte i.
Kampanię armeńską uważać należy za skoń­

czoną. Jeśli bowiem tam w tych dniach nie roz 
pocznie się zima i nie spadną śniegi w górach 
armeńskich, oddzielających Kars od Erzerumu, 
to armia moskiewska z pod Karsu w 8 do 10 
dni połączy się z armią stojącą pod Erzerum i 
wtedy zupełne osaczenie i wzięcie szybkie stoli­
cy Armenii nastąpi.

A z postępem Moskwy w Armenii zmienia 
się i ogólna sytuacja polityczna. Anglia widzi 
swe interesa w Azji zagrożone i nie będzie mo­
gła przypatrywać się dalej neutralnie, toczącej 
się wojnie. Zanim jednak wyjdzie z neutralności, 
musi gabinet dzisiejszy pierwej zdemaskować o- 
stateczne cele Moskwy, aby módz naród swój po-

1. listopada (pr.) Z n a j- | czele kom itetu ma sasiadać m im sterprezy- 
m wiadomość, iz M oskwa dent albo wybrani przez kom itet dwaj

Telegramy innych pism.
Ł .on< lyn  19. listopada. Z Belgradu dono 

szą d. 18. b. m., że Horwatowicz napiera na 
serbski rząd, aby bezzwłocznie rozpoczął wojnę, 
inaczej bowiem, według jego zdania, trzeba się 
obawiać inwazji Turków. Nad Timokiem 
wzdłuż całej wschoduiej granicy mają Turcy sil­
ne szańce, które uzbroili armatami Kruppa. 
Wielu ochotuików z Austrji wstępuje do serb­
skiego wojska. (Times.)

L o n d y n  19. listopada. Z Sofii donoszą, że 
Mehemed-Ali basza przybył tam z wojskami z 
Bosnii. Dowodzi ou 60 batalionami z 150 arm a­
tami, a wojsko jest dobrze umundurowane i za­
opatrzone. Zadaniem Mehemeta-Alego jest za­
kryć odwrót Osmana baszy, gdyby się to potrze' 

109. Siero- j bnem okazało, a 'na serbskiej granicy ustawić 
111. Skerl silny korpus obserwacyjny. Trzy kolumny Mo- 

113. Starkel Romuald. | skali zaatakowały w piątek pozycje Szakira ba- 
117. Steif Zygmunt, szy pod Wr&czą i Etropolem, ale bezskutecznie. 

118. Dr. Skałkowski Tadeusz. 119, Dr. Szeparo-j Również bezskuteeznemi były usiłowania zdoby- 
wicz Jan. 120. Dr. Syrski Szymon. 121. Schmitt cia tureckich szańców u wejścia do wąwozów, do 
Henryk. 122. Szwedzicki Hilary. 123. Szpetmański Orhanie prowadzących. Wszędzie odparto Mo- 
FranĆiszek. 124. Szayer Karol. 125. Teliezek Ig. skali i wielkie zadano im klęski. {Standard). 
126. Tepa Władysław. 127. Topolnicki Jan z W ól- P e te rs b u rg  19. listopada. Urzędownie pó­
ki. 128. Wiedeń Józef. 129. Widmann Karol. 130. twierdzono, że wojska 24. dywizji zostały dla

ta obóz zimowy. Moskwa 
lwupiątrowych żelaznych 
izynów żelaznych za cenę 
v złocie. Termin dostawy 
g kon trak tu  jest zastrze- 
•rta muszą iść przez Ga-

20. listopada. Posiedzenie 
t odczytuje w imieniu 
:enie, wypowiadające, iż 
anych w senacie przez 
dla przestrzegania swej 
tia nienaruszalności swych 
erogatyw y przeciw ta r- 
rawę spraw dzań wybo- 
dzenie wyboru podsekre- 
rie spraw  wewnętrznych, 
;u, gdy kom isja ankieto- 
ra Reille p izy  kandyda­

turach rządowych odgrywał, i gdy p rzesłu ­
cha władze z Castres, które pod jego roz­
kazy oddano. Sprawdzenie wyboru R eille’a 
Izba odroczyć uchwala 297 głosami prze 
ciw 2 1 0 .

M a r i o n  (z lewicy) powiada, iż mini­
sterstw o z dnia 16. m aja o trzym ało dymi 
sję. Wobec braku regularnego rządu ż 
ou odroczenia posiedzeaia do ju tra.

C a i l l a u x  odpowiada, że m inisterjum  
pozostaje w urzędowaniu aż do utw orzenia 
nowego gabinetu; istnieje więc rząd regu 
larny.

Izba uchwala 233 głosam i przeciw  231 
odroczyć posiedzenie, i ustanaw ia następne 
posiedzenie na czwartek.

Senat bez żadnego zajścia obradow ał 
dalej nad ustaw ą o sztabie jeneralnym .

Izba w ybrała kom isję budżetową wy­
łącznie z samych członków lewicy.

W  biurach zapytyw ali niektórzy posło­
wie z prawicy, czy Izba natychm iast uchwa 
li sta łe  podatki? G am betta odparł, iż zależy 
to od okoliczności.

Berlin 20. listopada. Z  powodu w ia­
domości, iż książę Reuss odesłał Portę, gdy 
go o pośrednictwo pokojowe wezwała, wprosi; 
do głównej kw atery  m oskiewskiej, podnosi 
„Nordd. Allg. Z tg .“, że rząd niemiecki t ru ­
dno aby mógł znaleźć odpowiedniem, wystę- 
pywać jako rzecznik tu reckich  życzeń po­
kojowych przed rządem moskiewskim. „Ro­
zumniejszej odpowiedzi nie mógł dać książę 
Reuss. Ozy mu dano sposobność daaia  ta ­
kiej odpowiedzi, w to nie wchodzim y.“ 

Petersburg d. 2 0 . listopada. Urzę 
dowo donoszą z W eron-Kaleh dnia wczoraj-

ceprezydenci. Cairoli nie będący w zgodzie 
kom itetem , opuścił z swymi stronnikam i 

zebranie.
Konstantynopol dnia 21. listopada, 

elegram  M uktara baszy z 20 listopada nie 
donosi o nowym ataku  Moskwy na Erzerum ; 
M oskwa dotąd jeszcze jest w Dewe-Bojun. 
M uktar nie m iał nowej wiadomości z Karsu.

Telegramy z Rasgradu donoszą tylko o 
tureckich rekonesansach i nieznacznych u- 
tarczkach na rozm aitych punktach.

M ehmed Ali zabiera się do odsieczy 
Osmana baszy.

Lwów, z Izby handlowej, 21. listopada 
1. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.) zlr. w, ■>
Kolej gal. Kaiola Ludwika . . . 241 75 244  

Lwów-Czeru. Jassy . . 120 50 122
Banku hip. gai. po 200 złr. . , — — 243 —

„ kred, gal. po 200 złr. 214 — 218 —
II. Listy zast. za lOo złr.

(bez kupoua bieżącego.)
Tow. krea. gal 5 pr. w. a. 84 25 85 —

„ „ 4 pr. w. a, . . 78 25 79 —
„ „ „ 6 pr. okres, . . 84 26 85 —

Banku hip gal, 6 pr. , 89 15 90 —.
bal. z akt. hred, włość. 6 pr. . , 93 50 94 50

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt, zakła­

du dla Galicji i Bukowiny 6“/„ 90 25 9! 30
Towarzystwa kred. miejs. 6°/0 w. a. -■

IV. Obłigi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . . 85 90 86 90
Poi. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . 89 — 90 50
Losy miasta Krakowa . , 14 25 15 50

„ „ Stanisławowa . . 20 ... 22 —
V. Monety.

Dukat holenderski . . . . . 5 57 5 67
Dukat cesarski . . . . . . 5 60 5 69
NapoLondor................................ 9 48 9 58
Półimperjał rosyjski . . . . 9 65 9 82
Rubel rosyjski srebrny . . . 1 80 1 90
Rubel rosyjski papierowy . . 1 21 I 23
100 Marek niemieckich . . . 58 30 59 30
Srebro ............................................... 105 25 107 25
Kupony w s re b rz e ........................ 105 — 107 —

ciągnąć za sobą do akcji. Najłatwiej zaś będzie j s^e8 ° : Szturm  na K ars był skierow any prze
zdemaskować cele Moskwy przy pośredniczeniu o ciw fortom południowo-wschodnim, poparty
pokój. Wtedy bowiem Moskwa musi sformułować dem onstracjam i przeciw reszcie fortów. F orty
swa warunki pokojowe i odsłonić co istotnie zamie- Hafiz, Kanli i Suw ari zdobyte zostały przez
rza tą wojną. Lada chwila więc usłyszymy, iż 'k o lu m n y  szt„rmowe k tó re  sie nasiennie ze strony Anglii podjęto się pośrednictwa poko- ^  turmowe, m orę się następnie
jowego, i że Moskwa wywijać się będzie od roz­
poczęcia rokowań pokojowych pod uajrozmaitsze- 
mi pretekstami.

Na bułgarskim teatrze wojny gotują się wa-

w darły do fortów K aradagh i Arab. Te 
dwa forty  były niespodziaaie wzięte przez 
ochotnika, a  to K aradagh z ty łu , Arab zaś 
z frontu.

Rano usiłow ała załoga opuszczonych
żne wypadki. Obecnie obie strony ustawiają się fo rtów um knąć w góry, ale zosta ła  otoczon; 
do stoczenia walki na drodze z Orhanie do !
Plewny. Mehemet Ali liczyć ma 60 batalionów, 
t. j. 50.000 żołnierzy, z którymi na odsiecz posu­
wa się z Sofii ku Orhanie, gdzie już stoi prze­
szło 20 batalionów Z armii Sulejmana baszy 
odeszła była przed trzema tygodniami dywizja 
pod dowództwem Szarkira baszy przez Bałkan 
do Rumelii, a ztamtąd poszła do Orhanie. Me­
hemet Ali ma więc dosyć znaczne siły, i możli­
wość dania odsieczy Plewnie jest bardzo wielka.
Rozrzucone swe posterunki ku Orhanie Moskwa 
zaczyna już wycofywać i koucentrować między 
Iładomircami a Teliszem, gdzie się silnie oszaó- 
cownje, przygotowując się do ataku tureckiego.

Pisaliśmy już o tem, że naczelnikiem 
rządu narodowego w Bosnii był jakiś czas kon­
sul moskiewski Jouin, 1 że w skutek lóżnicy za­
patrywań między nim a powstańcami, Jonin 
podał się do dym:sji. W tedy niejaki Jan  Sko­
bla, przezywający się „księciem Skobli," objął 
ster rewolucyjnego rządu. Atoli dzikie i krwio­
żercę jego rządy taką nienawiść ku niemu wy­
wołały w powstańcach, iż wkrótce kilku głó­
wnych dowódzców band, podniosło rokosz i wy- 
mówiło mu posłuszeństwo. Od tej chwili po­
wstanie zaczęło upadać i dzisiaj jak nam do­
noszą istnieje w całej Bosnji jeden tylko od­
dział powstańców pod wodzą Trifuna Amelicy, 
liczący 220 ludzi. Reszta są to niewielkie ban­
dy rozbójników, podszywających się pod miano 
powstańców. Główny zaś wódz powstania Łuka 
Petkowicz złożył broń i wyjechał za granicę.

& o  1860

W ied eń  19 listopada 
Powszechny dług pań­

stwa (za 10 0  złr.)
Renty austr. w bankn. 5 prc.

„ w srebr. 5 „
1839 cale losy (m. k.) .

|  S 1839 •/. losu „ „ . . 
o 1854 po 250 złr. w. a. 4 pr. 

1860 „ 500 „ 5 „
.. 100 n l  ■ ■

1864 „ 100 „ „ . .
Renta złota 4 pret . . .
L isty zast. dom. po 120 zł. 5 „

OW/gu-yL i n dem n i zac. 
(10 0  zł.)

G a lic y jsk ie .........................
B ukow ińsk ie ..........................

Inne publiczne pożyczki. 
W ęgierskie poż. kol. po 120 zł.

5 procentowe . . . .  
W ęgierska poż. po 100 złr. . 
Ju recka  pożyczka kol. po 4 fr. 
W ęgierska renta złota 6 pr. po 

100 złr. w. a ........................

Akcje bankowe.
A nglo-austrj. po 200 zł. 120 . 
Bodencred. Act. Ges. 200 złr 
Z ak ład  kredytowy dla handlu

p rz e m y s łu .....................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont. niższo-austr.

I po 500 z ł r . ......................
Franco austrjackie po 100 złr. 
Franco- węgierskie po 200 złr. 
GaUoyjskf bank hip. po 200 złr.

płacą | żąda. 
złr. w. a.

68 20 
66 65 

302 60 
302 50 
109 25 
113 — 
12150 
133 50 
74 — 

138 50

8 6 -
8 2 -

97 75 
79 25 
14 75

91 90

85 25

203 60 
178 25

745 —

63 40 
66 80 

305 50 
303 50 
109 75 
113 50 
1 2 2  —  

139 — 
74, 15 

139 —

86 40 
88 —

9 8 -  
79 50 
15

92 10

85 75

203 80 
178 75

755 -

Galie, bank dla handlu i przdm.
po 200 złr.............................

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 złr.............................

Banku nared. anstr. po 600 złr. 
U nionbaukpolO O złr. . . .
Vereinsbank polOOzłr. . .
Y erkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w. a ................................

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . .
AlfÓldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k. .
Ferdynanda północnej po 10O0

złr. m. k ...............................
Franciszka Józ. po 200 zl. r- a. 
Kolei gal. Karola Lud w. po 200

złr. m. k ................................
Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. 
M orawsko-Szlązka (centraln.)

po 200 złr............................
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gesellschaft

200 złr. w. a .........................
Siidbalm po 200 złr. srebr. .
Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Lnpk.)

po 200 złr............................
Węgier, półuocu. wachodn. po

200 złr. srebr.......................
Węgier, wsch. (Ostb.) pokOOzł. 
Węgier, zachodn. (WeBtb.) po 

200złr.w .a. . . . . .

płacą | żąda. płacą i żąda. płacą[ żąda.
złr. w. a. złr. w. a. złr. w. a.

_ _ Akcje przemysłowe. Lwow. C zern .Jass.il. em. 1867 
300 złr. 6 pret. srebr. w. a. 7 6 - 76 30

Budów. Tow. austr. po 200 złr. ------ ------ Lwow. Czerń. Jas. 111. em. 1868
------ ------ „ „ wied. po 100 złr. ------ ------ 300 złr. 5 pr. srebr. w. a. . 67 — 67 50

8 2 0 - 8 2 2 - „ tanich, pom. po 100 złr. ------ Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872
58 — 58 5(

L i s t y  z a s t a  w ne 300 złr. 5 pret. srebr. w. a. 63 4 i 63 70
------ ------ Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pret.
9 7 - 98 — tza 10 0  zł.) srebr. w. a ............................ 76 — 76 50

68 — 68 5o Bodencred. allg. Oster. 5 pr. sr.
„ spłać, w 33 lat 6 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.
104 75 105 25

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. s. . . .  

Rudolfa em. 1862 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .

74 50 75 —
89 50 90

74 — 74 50

112 —

159 —

112 50 

159 50

n n » „ 5p r. w. a. 
1 owarz. kred. m iejskie 6 pret. 
Galie, bank hipot. 6 pret. w. a.

„ Zakl. kr. włość. 6 pr. „ 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. .

81 76 
89 -  
94 50

82 25 
89 50 
96 —

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr. 
5 p re t..................................

Papiery loteryjne
63 76 64 —

1920 —
128 50

„ „ „ w .a. . . . 97 40 99 55
(sztuka).

1925—
129 — Obligacje pierwszeństwa Z akład kredytowy dla handlu 

i p rz e m y s łu ...................... 163 50 164 —
23S 75 
12150

108 —

239 25 
1 -

108 50

kol. za 10 0  zł.) Klary po 40 złr. m. k. . . . 28 50 28 75
Albrechta po 300 złr. 5 pret.

100 złr.................................
Alfoldzkie po 200 zlr. 5 pret.

sr.ebr. w. a ..........................
Czeska z 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 
E lżbiety po 5 pr. sr. w. a. . .

„ em. 1862 5 pret. . .
„ em. 1870 5 „ . .
„ em. 1872 5 „ . . 

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.

68 75 

67 50

6 9 -

6 8 -

Keglevich po 10 złr. m, k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Palffy po 40 złr. m. k. . . . 
Rndoltą po 10 złr. m. k. . . 
Ks. Salin po 40 złr. m. k. . .

12 75 
14 75 
27 —
13 50 
39 75

13 25 
15 — 
27 50
14 — 
40 25

115 —

255 — 
76 50

115 50

255 50 
7 7 -

92 76 
92 50 
80 — 
85 — 
99 50

9 3 -  
93 — 
81 -  
85 50 

1.00 —

St. Genois po 40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 zlr. w. a ...........................
W aldstein po 20 złr. m. k. 
W indisehgratz po 20 złr. m. k.

29 50

20 50 
2 2 -  
27 50

30 —

21 50
22 50 
28 —

97 5o 9 8 - s ii ó „ w. a.
„ „ 5 „ srebr.

9 6 -  
105 75

98 —
1 0 6 Y
l« l  A,

(Dewizy 3miesięczne.)
95 — 95 50 Gal. K. L. 309 złr. 5 pr. sr. w. a. lOl) 50 Berlin 100 m ark....................... 58 5815

107 25
„ II. em. 5 pret. . . 99 50 109 — ■ Frankfurt 100 m ark . . . 58 — 5815

107 75 „ III. em. 1871 300 . 97 — 97 50 H am burg 100 mark . . . . 5 8 - 5815
------ ---- „ IV .em. a3 0 0 z ł.5 p r . ------ —_ Loudyn 100 funt. szterl. . . t l 8  70 119 60

109 —
Lwow. Czerń. Jass I em. 1866 

300 złr. 6 pret. srebr. w. a
P aryż  100 franków . . . . 47 60 4760

109 50 75 50 76 —

i do niewoli wziętą. Zabraliśm y 10 .000  
jeńców , okuło 300 dział i mnóstwo zapa 
sów. W szpitalach zastaliśm y około 4.500 
rannych i chorych. S tra ty  nasze wynoszt. 
około 2 .500  w zabitych i rannych.

Konstantynopol d. 2 0 . listopada 
Proklam acja gubernatora w ilajetu Kossow 
skiego wzywa w szystkich muzułmanów, aby 
chwycili za broń dla odparcia w danym ra  
zie najazdu Serbów.

Telegram y z Razgradu i innych  punk 
tów donoszą tylko o wypadkach małoważ 
nych.

Moskwa d. 20. listopada. „Moskiew­
skie W iedomosłi* donoszą, że główna siła  
M oskali, zostawiwszy tylko załogę w K ar 
sie, udała  się ku Erzerum .

Paryż d. 2 0 . listopada. „ Jou rna l offi 
ciel“ dopiero we czw artek ogłosi sk ład  no 
wego gabinetu. W edług pogłosek, obiegają 
cych w kołach parlam entarnych, nowy g a ­
binet złożony będzie z prawicy i prawego 
centrum  i wchodzą d o ń : jen e ra ł Rochebouet 
jako m inister - prezydent i m inister wojny, 
Welche spraw  wewnętrznych, B atbie oświa- 
ty, Pouyer-Q uertier skarbu, Depeyre sp ra ­
wiedliwości, Banneville spraw  zagranicznych, 
Dupuy de Lome handlu, M ontgolfier robót 
publicznych, Gicąuel m arynarki.

75
75

W teatrze hr. Skarbka 
We środę dnia 21. listopada 1877. 

Po raz drngl :

T H E  A
Dramat w 5cin aktach, a 6d u  obrazach 

Gustawa Fiszera.
przez

We czwartek dnia 22. listopada.
Po raz dwudziesty drngi:

S t r a s z n y  dwór
Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka S t. Mo­

niuszki, słowa Jana Chęcińskiego. 
Kapelmistrz pan Jarecki.

Początek e godzinie 7mej wieczór.

KURS GIEŁDY W IE D EŃ SK IE 
WIEDEJł 20. listopada 1877. 

godzina 2. minut 10. po południn.
Węgier, kred 
Auglo snŁtr. 
Kolej Kar. Lud 
Kolej Połudr. 
Kolej Elżbiety  
W ęg. Nordostb. 
W ęg, Ostbshn. 
Galie. iadcniKiz. 
Kolej siedmiog. 
Losy tureckie 
Kolej Pafistw, 
Ijosy węgier, 
Marki niemiecki"

179.— 
86  —  

240 25 
78 25 

159 — 
109 75

Losy kredytowe 163.25.
Akcje fran. a u n . .
Unienebank 58.— .
Nordbahn 192 50
Kolej AlfSld. 112.— .
Kolej Lw.-czer. 121 50 
Rndollsbahn 115.50 
Węg. obi. p. w zł.65 '75.
Losy złr. 1864 138 50.
Verkehr*baik 97 50 
Węg. galio kolej 95.50.
Bankyerein 67 —
Kolej Albrechta —.—
Rosyjski rubel papier. 1.21 Usposobienie słabsze. 

W iedeń d. 21. listopada, 
godzina 10. minut 44 przed południem.

Akcje kred. 206.—. Anglo-austr. 88.75
Kolei Kar. Lud. 242.75. Kolej połud. 78.25
Unionsbank — .— . Napeleender 9.52—

Usposobienie silne.
B e rlin  d. 20 listopada. Russ. Bankn. 206 50 Cre­
dit. Act. 349. —. Lombarden 134.—. Galizier 102.50 
Staatababn —.—. RumSnier 15.—. Oesterr.-Bark- 

noten 170 60. Usposobienie silne.

86 -  -  

103.50 
15 — 

;55 50 
79.50 
58 75

K a s a  g a ł l e .  T o w .

5*1, Listy zastawne pe
U

k red ytow ego .
Kapnie. Sprze&tje 

84 25 84 75
„ „ po . 78 25 79 —

Lwów d. 21. listopada 1877.

W  ostatniej chwili otraymujemy nastfpujące 
telegramy:

Konstantynopol dnia 2 0 . listopada. 
Telegram  kom endanta H ercegow iny donosi: 
Czarnogórcy opanowawszy obwarowania w 
okolicy miejscowości K arnassi ua bok od 
A ntiw ari, zostali wczoraj ze s tra tą  300 lu­
dzi odparci.

Telegram  M uktara baszy podaje wia­
domości z Karsu jeszcze o dziesięć dni da­
wniejsze.

Paryż dnia 21. listopada. „R epubliąue 
francaise“ p isze : W obec pretensji senatu i 
opierania się M ac-M ahona przeciw zmianie 
polityki, Izba ma obowiązek tak  długo od­
mawiać budżetu, dopokąd większość nie bę­
dzie m iała  przed sobą m inisterstw a, k tó re ­
mu zaufać może.

Londyn d. 21. listopada. „ S tandard “ 
wzywa rząd aby w obec upadku Karsu chwy­
cił się kroków, których wym aga utrzym anie 
pozycji, nakreślonej w depeszy majowej 
D erby’ego.

Rzym 2 1 . listopada. Zebranie w iększo­
ści Izby uchwaliło wysadzić kierujący ko­
mitet, z 15 członków złożony, k tóry  co 
k w arta ł na nowo ma być wybierany. Na

Pociągi kolejowe.
M c b o i ia  me Lwowa t

DO KHAliUWA: •  godafnio 11 min. 8 przed północą 
(pACiąg pospieszny); o gods. 4 m. 40 rana (pociąg 
osobowy), •  godz. 4 minut 46 po psłnduiu (pociąg 
mieszany);

DO CZEBNIOWIEC; e godzinie 6 minut 26 rano (po­
ciąg pospieszny); e godz. 11 minnt 26 wieczór (p-i 
eiąg mięsz&ny); o godz. 12 min. 30 z południa ?no- 
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA; (na Stryj): o godzinio 6 minut 
35 rano (pociąg nr. 1); o godz. 6 min. 10 wieczór 
(pocłgą nr. 8).

BO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworni; o god 6 
min. — rano, (pooiag pospieszny); o rod- 10 min. 87 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 46 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK; ( i  Podzamcza); o godz. 1! m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o god?. 12 a .  11 w 
ładnie (pociąg mięszany).

Prmyebodm§ do Lw ow a:
i, KRAKOWA: o godzinie 6 minut 39 rano (pociąg p.j 

gpieazny): o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 86 przedpolu pniem (pociąg mieszany).

Z CZERNIOWIKC: e godzinie 9 ninnt 65 wiocaór (po­
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rauo (pociąg mię- 
szany); o godz. 2 m. 60 popołudniu (pociąg w iąnaay

Z  8TANILSAWOWA: (na Stryj): o gcdzinia 7 nr 63 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 ło 62 (pociąg ni.. 4).

Nadesłane.
Dr. K a r c z

trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skut­

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkanin przy ulicy Wałowej 1. 3. 

od godz. 8 — 10 i 2—4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradniku w powyższych słabościach 
i (drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ­
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.

Upraszam wszystkich moich krewnych, przy­
jaciół i znajomych, którzy chcą zemną i nadal w 
korespondencji zostać, aby od duia dzisiejszego 
byli łaskawi adresować do Hoszan, poczta Rudki.

Stanisław Żurowski.



i  Karol G r u d u l  h
handel płócien

we Lwowie Ryn^k i. 35 
poleca

u:> największem wyborze,
Pończochy dainsh ie wełnia- 

Le grube, ciepłe, na drutach ro- 
bioue, najlepszy gatunek zł. 1.80 
para, m iętow y, wysokie cienkie 
włóczkowe, ponsowe lub szko­
ckie para 2 zł. 40 ct. 

Pończochy dziecinne na 
drutach robione wełniane od 'a t 
2 do lat 14.

Medale pamiątkowe
z powoda otwarcia szkoły politeclmb 
jakułeż Da ( amiątkę z wystawy ki 

Tl 8^ do nabycia w zakładzie rytów 
0  3T. b i e f u b e r g u ,  w e  Ł t . o w . !
•  K o p e rn ik a  1. 3.
0 Oraz l-opje medalu nagrody 
# |S taw y jako  klisze do druku. 4C<

0 ł4J22 
3

i

Poszukuje się

a  Pończochy męzkle my- 
{  śliwskie.
f  Skarpetki wełniane nadru- 
m tach robione, białe i kolor, cienkie
f  i grubsze para '0  ct., 1 zł., J.r.o.
a  K aftan ik i trykotowe i spo- 
g l dnie trykotowe, flauelowe
Z  zł. 1.50, 2, 3 i 4 zł.
a  Koszule flanelowe zł. 3.50, Z 4 i 5 złr.
^  Majtki z flaueli dla dam, bia- 0 łe. popielate i czerwone złr. 4,'iO.
g  Cholewki do robienia pończoch. 
£  Ogrzewacze na żołądek, nałjŁ- 
?  tki, na kolana.
•  W ł ó c z k i  na pończochy i szkar- 
■  p e tk i, dwukolorowe m atematy-
•  czne i jednokolorowe pół kilo
•  złr. 3.50. 4' 13 1 -  6
0  Flanele białe i kolorowe grube 
®  i cienkie.
" K a r o l  OriiOhol.
000000000000000 0000

Z a g o to w ą  z a p ł a t ę
kupuje się

5.000 eetnarów Wiedeń. 
PRZĘDZIWA

k o n o p n e g o  i l n i a n e g o  w dobrej 
jakości, w miesięcznych dostawach około 
WH) cetn. Oferty" z odpowiednią próbką i 
z podaniem najniższej ceny za cetnat 
wied. z dostawą do którejkolw iek stacji 
kolejowej, mają być przysłane pod adre­
sem .- 9 I n s c h l n e n - S e i l w a a r e n - F a -  
l> * ik  w  T u r n a a  (Czechy.) 3«81 2—>

Drzew a lipow
w- kwadrę obitego od 2 metrów l 
wyżej, a najmniej 30 ceutimetróv 
na jeden ładunek wozu kolejow. 
do najbliższej stacji Kolejowej, fj 
Redakcji „Gazety N aiodew ej“ poć

L. 1100/877.

W celu wydzierżawienia pi 
dobywania coroczuie 120 ezterome> 
stosów kamienia gipsowego z ka: 
łomów w górze Szczerzeckięj na tr 
to je s t :  cd 1. stycznia 1878 do 31. g. 
dnia 1880 w cenie wywolauia 400 zł. za 
każdy rok i złożenia wadjum 10 prct. a 
w końcu trzymiesięcznej kaucji, odbędzie! 
się nstna licytacja w urzędzie gminy "inia- j  
sta Szczerca duia 29. lutopi. ia  1877 do 
godziny 12. w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 
prct. wadjum będą także przyj mywane.

Bliższe warunki w urzędzie gmin­
nym do przejrzenia. B973 3 3

Od Zwierzchności gminy miasta 
Szczerzec d. 10. listopada 1877.

i !

^  \ l> 

.  ^  •>*

Dla m ia s ta  L w o w a
poszukuje się

A J E l f A
Oferty pod literami K  A . 171 

przyjmuje do d. 27. b. m.
A n n o n zen  Burńau

J. Blahat
w P r a d z e  (Czechy).

Dzierżawa
dóbr Horodnice i Peredywanie
w powiecie horodeńskim, obejmu 
jący do 700 morgów ornej ziem;, 
również dwa folwarki w państwie 
Dnpli8k& około 300 morgów ornej 
ziemi, każdy folwark od wiosny r. 
1878 są do wydzierżawienia. Bliż­
sza wiadomość u właściciela w Du 
pliskach, poczta tamże 399; 2—3

Piwowar
t e c h n i k ,

I były asystent chemii # c. k. politechnice 
we I.wowie, gruntownie, praktycznie 1 

ulica Karola Ludwika Nr. 16. w własnym (Boretyeauie :e swoim zaTodem obzna-

Mii gazy 11 futer 
ADAMSKI &  CZAPCZYŃSKI

Plac Marjaeki Nr. 3. 
obok Hotelu Z rża.

Skład Fortepianów Jana Balko

dawniej St. Armatys
ulica Halicka Nr. 1. -mci 1 .W O W lO  

naprzeciw Katedry VVC U  VT U  W 1C
polecają w największym wyborze fu tra  gotowe damskie i m ę a k i e ,  tak 
do podróży jak również do miasta, tak zwane paletoty podług fasonu naj­
nowszego. Kaftany damskie na sposób męzki % różnych materyj. 
Kołnierze i zarękawki damskie w wielkim wyborze, podług 
fasouów najgustowniejszyeh. Wierzchy damskie i męzkle do fu­
ter podług kroju najnowszego. W ork i aa nogi czyli fuss&Ki do po­
dróży damskie i mtzKie, deki do sani, rękawice futrzane dla furm a­
nów, zarękaw ki myśliwskie, czapki, kołpaki itd.

Obstalunki za nadesłaniem dokładnej m iary metrycznej uskuteczniamy 
z największą akuratnością i punktualnością a za towar nasz i trwałość te ­
goż jak niemniej staranne i pracowite wykończenie gwarantujemy naszą 
firmą, która kilkoletnią egzystencję zyskała sobie przez rzetelną a sumienną 
usługę ogólne uznani6. Cenniki przesyłamy franco. 39C8 3 -  8

Z a p a ł k i
j w o s k t - ^ e  dla chwilowego ośm ielen ia  
-w różnych ozdobnych kieszonkowej wiel­
kości pudełkach, po ii ct.; drewniane
10 r f  zapałki szwedzkie I 0 > ł

paczkę o 10 pudelkach po '
iako jedynie bezpieczne*- gdyż tylko w 
pudełko się zapalają poleca

0. T. W inckler
4^24 we Lwowie. 1 - 3

t t  n i m f / i i
oczniaki i starsze, b e r n e r y  czei wono- 1 
okate, tudzież b a r a n y  czystej krwi 1 
gielskiej, jakoteż matki młode 3/4 krwi 
gielskiej, są do sprzedania w Losznio- 

poczta Mikulińce. 3954 4 —4

L. 15JM3J

Konkurs.
mocy uchwały Wys. Wy-!

■. krfj. 7. 9. listopada 1877 r 
3.080 rożpftuje się konkurs1 
iżniające się z d. 1. sty 

1878 :
►-t-Ać posad sekundarjuszów i 
T r * y  posady assystentów le­

karskich przy oddziałach chorych 
krajowego Szpitala powszechnego 
we Lwowie. Posady sekundarju­
szów i asy sten tów  lekarskich na­
dane będą tylko na lat d w a  ta 
kim kompetentom, którzy się wy 
każą dyplomem dr. medycyny lub 
dyplomem dr. wszeeh-nauk lekar­
skich, uzyskanym na jednej 
wszechnic państwa Austrjackiego.

Do posady sekundarjusza przy 
wiązaną jest płaca o rocznych 600 
złr. w. a. z dodaniem opalonego 
mieszkania w szpitalu, zaś do po­
sady assystenta lekarskiego płaca
0 rocznych 500 złr. w, a bez wszel­
kich innych dodatków.

Ubiegający się o posady po­
wyższe w podauiach swych winni 
oraz w ykazać:

1. Wiek, stan i miejsce uro­
dzenia.

2. Dotychczasowe zatrudnienie
1 znajomość języków krajowych.

3. Stosunki pokrewieństwa lub 
powinowactwa z osobami w służbie 
krajowej zostającemu

Podcnia należy wnosić najdalej 
do 15. grudnia 1877 r. do Dyrekcji

c
OOÓOOÓOOOOO

k iiprz. ijaJ. fikcyjny

BANK HIPOTECZNY
I  j W o W i e

wydaje1

kasowe
po wypowiedzeniu

w e

domu. Fortepiany, harm onie, i sjroj
grająoe »J:ify  7. fabryk Streichera, Bó- 
jen B |r‘ ,a , ’ ebw eigbofera, H eittiuanna, 
Hamburgera, lloffbauera i innych po ce­
nach na,nmiartiOwańdzych, to  la t gwa­
rancji. £913 3 —40

jomiony,
ozm browary i obznaj miwazy »ię z ich •  
wyrobem piwa, p o g f c a k u j e  posady w 0 
kraju lub zagranicą. A d iś . : J .  U .  w 0  
browarze J. O. księcia Adama Sapiehy w 0 
Krasiczynie 3Q9 2 —3 .0

J O O O t *  K U K  K K * * X K X * t t * X X

X  Najnowsze KAPELUSZE paryskie ^  {
otrzymałam 1 polecam po nmiarkowany c i cenach SSi 0

2  i f .  Topotnleka, X  •
X  3839 5 fi w e  L w o w i e  p l a c  H a l i c t l  Nr. 1

* * * * * * * * * * * *

Spółka sto lar iy  lwowskich

zwidziwszy znakomitsze zagiani- 0000000 000000000000  000W 000000000000000
S ł a b o ś c i  w ł o s ó w  w s z e l k i e g o  r o d a  a j  n, •

a mianowicie wypadanie włosów’, siwiznę i tw orzący się *  
łupież, leczy w krótkim przeciągu czasu bez pomocy 

lekarskiej,
O lej Ituiinoieff dr, Jftorns
W zmacniające substancje pożywne tego olejku przy­

prow adzają włosy do nowego życia. Najdonioślejsze sku­
tki tego środka leczniczego, powodują wiein lekarzy w 
kraju  i zagranicą do wyłącznego zapisywania, Dr. Moras 

olejku taninowego na wszelkie słabości włosów. 858 L 3 —29
P o  n a jw ię k s z e j części je d e n  fiaK on  w y s ta r c z a  aby  słabość u su n ąć . 

Flakon wraz 7, przepisem użytku kosztuje 2 zł.

I

4’|, proc płatno w 30 dni 
5 * „ 60 „
5 'I j  ii ii 0 0  , ,

Lwów 18. listopada 1877.
3681 ?-? Dyrelicja. O

>0 0 0 0 ^ 3 0 0 0 0 0 0  OOOOOOOOOOOO

P R O M E S Y
na całe

lo s y  p a ń s tw o w e  *
r .  1864 # t  r .1864■ ‘ v.

4 d r .  1 s te u p e l T jy f
Glówua

w y g r a n a zł SOO.OOO
3’ 8 ! 8 -  (

Główna
w y g r a n a

C iągnienie j u ż  d n ia  1. g ru d n ia

n a  lo s y  W ę g ie r,
C iągn ien ie  15. g rn d u ia

G łów na w ygrana zl. 150.000 bez potrąceń.^^^tt 
W echsle rgeschS fł d e r Aclm inistration de3 

W „ E S ,  , A I E  t t O U  5  8 * *
C k Cohn.

W IE N ,
Wollzeile 13.

T A P I D M A
Pana r o n l t  junioi* w Paryżu, 

ulica Sie Apoline Nr. 12.
S zn ita la  now szechneffo w e Lwowie Z lJPA  ZALECANA- —  Tapioka BrezylijsLa czysta i naturalna jest po- 
bezoośrednio lub za Pośrednictw em  kam em  smacznym i pożywnym posiada własności hygienlczne uznane l po-

fi w la d zv  n rze ło ion ei ieżc li kan- u ib l'di01ie oddawna, ale me masz produktu służącego do pożywienia czlo-
(h Jat n o zo sfa ie  w słu żb ie  nnbli wieka’ któryby Podle?ał ii^m ejszym  fałszerstwom P. Payen sławny chemik, 

y  ̂  ̂ * członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o pokarmach
do pożywienia ludzi używanych tak określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, które je wyróżuiają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwą
Tapioka brezylijską czysta i naturalna w niczem me psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 3426 4—2o

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszunaósiwa

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolasuha we Lwowie.

cznej
Z

w służbie
4023 1— 3

Dyrekcji Szpitala po­
wszechnego.

We Lwowie d. 18 listopada.

we Inuówie, przy placu Bernadyńskim l. 15.
poleca swój

*b‘ou<-!u:, z n a jsu c li& z c g o  m a t e r f a l u  i podług najnowszych i 
". a j gn s to w n i e j s zych  wzorów wykonanemi wyrobami obficie.

zaopatrzony

S K Ł A D  i K S S Ł i
oraz wielk

luster, uiaterj i na niebie^

9
w y b ó r

d y w an ów , sukna iia ko

długit karniszów i kutasów do okien, jakoteż 
mebli giętych 1 mebli żelaznych

V° cenach stałych i niskich,

jmuje ta-iże z a m ó w i e n i a  ua wszelkie do zawodu jego
pod zaręczeniem spiesznego, 

3711 10 ?

Pr
należące roboty i uskutecznia takowe 

dokłsdnr-oo wykonania.

D la  c ie rp ią cy ch  u a  p łu c a !
Znany powszechnie ud 3 0  lat i po­
d łu g  zdania lekarskiego wieh stron ­

nie w ypióbowany

Styryjski sok ziołowy
zawsze w świeżym stanie po eeirre 

8 8  Ct za flaszkę.

Przeciw cierpieniom nerwowym lub osłabieniu.
J. Eu.gelh.ofera

E s e n c j a  m u s z k u ł o w a  i  n e r w o w a
x aromatycznych ziół alpejskich.

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym w twa 
rzy i stawach, przeciw zawrotowi głowy i boln krzyżów, osłabieniu nerwów 
i ciaD, a szczególnio przeciw osłabieniu organów płciowych i wskutek 

z tego spowodowanej impotencji. Cena 1 zł.

Przeciw suchotom i duszności!
Zachwalony przez sta świadectw  

i polecony syrop z podfosforauu wa­
pna, szczególnie do polecenia sła­
bowitym lub rachitycznym  dzieciom 
jaku przyczyniający się do wzmo­
cnienia kości.

Cena fla szk i 1 zł.
3456 2

Bez cylindra I
Ces, król. wył. uprz.

P r z y r z ą d

do oświetlenia!
GAZOWEGO,

bez prowadzenia rur, bez aparatu. 
Wszędzie bez urządzenia dające 
zię natyegmiast zaaplikować Tań­
sze od nafty, wydaje w ^ksze świa 

tło jak gaz. 3 70 1 - 4

L u m p y , p a ją k i ,  
Latarnie i t. p.,

Aparaty do gotowania, 
Lampy z pieuem piekarskim.

J. Ohmtein & (Jo.,
we W ied n iu *

F a b r y k a  i główny skład am 
Heumarkt III. Lagergasse 8. 

Cenniki bezpłatuie franco.
Bez kiiotówl

l i n i i o r  w y m ia n y
c. k. uprsyw. gaik.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekla i monety
pod w arunkam i najpizyst^pniejszem i.

O°|0 L ISTY  hipoteczne,
które wedłng prawa 2 duia 1. lipca 1868 Dz PP. K K K yill. N, 93, 
i uajw. post. z dnia 17. grnduia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyck, kaucyj małżeńskich wojsko*- 
wych, na kaucje służbowe i wadja - -  są w tymże kantorze do uabycia

po
W szystkie p jlecen ia  •/. prow incji wykonują ńę bezw łoczuię 

anrsie dziennym , baz doliczeuia prowizji, 8633 15— V

 im m n H H H m H n B m m a H B n B n B E SFabryka towarów sz iu  u k l e r s k l c h  i guzików
A IiE K S A N D E B  B l t A A l ł T .  we W iedniu, VII., K ii^hengasse 8. 

Półokrągłe guziki jenwabue, czarne lub kolon we, 12 tuzinów (grosa)
24' 26'" 2fc'" £0"' 32"' 04'" sT  40'"
- 90 c. zt. 1 — 1 zł. 25 c. l_zL 40c. 1 lL  5 0 o. I zt. 60 c 1 zl. 80 c. 2 zł. 80 c 

Ułudne w y p u k łe  g u z ik i m atfcrja lne , cza. ae lub kolorowi j iz  12 tuzinów
20'" - w  .gin 26'" 28'" 30'" 37' ' 41*"

1 D- lu  c. l zł.35  c. 1 zł._60 c. 1 zł. 75 c. 2 zł. 05 c. 2 zł. 30 c. 3 zł. 20 c. 3 zł. 60 c.
Y °  !” e z P tk i jedw abnej guziki kuliste, czarne noicorowe. za 12 tuzinów

, i ir ,  , r Ł'"  ^  26'"  28" ' B0" ' 37 '" 40'"
1 zt. 60 t. 1 zł. 9:i c. 2 zł. 25 c. 2 zł. 50 c. 2 zł. 80 c. 3 zł. 10 -. 4 zł. 20 c. 4 zł. 75 c

. _____ Te aaine zeknnda o 15 prct. tańsze.
G u z ik i do paleto tów  dam sk ich , półokrągłe, okrągłe lub płaskie.

■L uiaterji ) - -u-.- : 40'" 48'

Ii. TO729/exl877

0. k. uprz. g » l .  kolej fcafr la  LudwLkłt.

O B W IIS T ćZ N I E
ł  •F,

I
12

taryfa vvy- 
nasien olej-

40'
zł. I  — zł. 3.6!) j 1 P!ki jedwabnej 

Posaiuennicza tuzin od 60 ct. do 1 zł. 51 ct.
Francuskie polerowane guziki rogowe, en gross:

K "  Q111 1 i \ i n  11 m  i r\ t n  •  t u i .  .  . _ _ 5?.

zł. 3.60 zł. 4.20

9'" 10"' U'" 12'" 13'" 14"' ly" iG"' 1S
i.icL^ict. zt. 1.10 zM.30 zt. 1.50 z 2

N r. 1 
25 et.

 ____________________ zLŻAO zł. 3 zł. 4.20 zł. 4.80 zł. 6.8 t
Frenzle wełniane, czar„4 lub kolorowe, en g r s : 
f   ̂ ® ) Te same wiązane jedwabiem za metr

) li 10 ct. wyżej
F ren z le  jedwabne, czarne iab koloruw*, m etr:

C D E F G H I K
80 ct 1 zł. zl. 1.20 zł. 1.50 zł. 1.80 zł. 2.20 zł. 2.r.0 zł.2.S0

A tt 
45 ot. 6 ')ct.

"D* same ubrane paciorkami, sznelką lub koronkami o lo c t .  wviej ua netfże.
Modne borty do suk ień , czarne lub kolorowe"! "

welmau . . . od 18 do 40 ct. ) aksamitne . . . od 18 do 30 ct
jedwabne___ . ■ ■ 3 30 „ 70 „ ) ,z lkowe . . . .  „ 6o „ zt. 1.30

Dalej wielki sałau wszystkich przygotowań do toalety dauiBkieT 
w stą ż k i i innych ubiorów . -  Każdy komis będzie wykonany. 
Dokładne cenniki na żądania. W ysyłki za zaliczeniem.

Przy większym  odbiorze rabat. ■

a to

3580 6—6

Dla cierpiących na bole zębów !

STOMATICON, Woda do ust,
przez dr. U rn n n , dentysty we W iedniu.

Wyborna i wypróbowana woda do ust, służy do utrzymania i wzmocnienia 
dtiąsel; przeciw cuchnącemu oddechowi jakoteż przeciw próchnieniu zębów. 

Cena flakoniku 88 ct.

m

MAGENLIOUEUR
(Krombholziana) T i

Likier ten przyrządzony z wzma 
eninjących ro ś lin , działa szczególnie 
skutecznie na organa trawienia, a roz­
grzewając iołądsk wywiera najzba- 
winnniejszy w pl/w  na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszem na 

polowaniu, przy e ycieczkach i w po­
dróży. Cena dakoniku 52 ct.

S K Ł A D Y  we L w o w ie  w aptekach Z. Ruekera, J. Piepesa, J. Bei- 
sera, P io tra Mikolasclia i w handlu E. Marjzałkiewicza,

W Białej Józ. Knaus, w B ochni P. Niedzielski, w B uczaczu  D. Neu- 
mann w Czerniowcach J. Golichowski, aut., w Drohobyczu »pt. L. Dobrza- 
niecki, w K ołoiuyji Stenzel apt., w Krakowie J. Trauczyński aut., W. Kidyk i, 
ap t..K . Wiśniewski, apt., J. Jann, Wilh. Fenz, w Komarnie A. E.nperla spadloh., 
w Radymnie M. Smiechowski apt., w Rzeszowie F. Schaitter, w S&dagórze 
D. Buninowi jz apt , w Stryju Jul. Zgórski apt. i J. Sieiecki, apt., w StanL 
slaw ow ie Ferd. Stecher, w Tarnopolu W alt. stachiew.^z, w Tarnowie
J. Jahn i W. T. A ^  lelogórski, w Tłum aczu Seidmanu : v — '*L----------
Zaleszczykach »u»dk Kuucębskiego.

Kraatham mei^ w

Z dniem 20. listopada b. r. zaprowadza sie: 
jątkowa dla transportów zboża, ziarn strączkowych, 
nych i wyrobów mełtych ze zboża i ziarn strączkowych z Rosji 
pochodzących, w ilościach po najmniej 10 0 0 0  kilogr. na jeden 
list frachtowy, która to taryfa zawiera obniżone pozycje frach­
towe dla ruchu z Podwołoczysk, Brodów względnie Lwowa, 
Krakowa do Wirtembergu, do Badeóskiego Hesji, Palatynatu 
reóskiogo i Alzacji i Lotaryngii.

Pozycje frachtowe tej taryfy wyjątkowej zastosowane 
będą w drodze restytucji i do tych transportów, które poddane 
będą reekspedycji na stacjach : Lwów, Kraków, iYw Ipó jdrno-
rzec kolei Północnej, także d w or^ - kolei Elżbiety i składy mia­
sta Wiednia (Lagerhaus) i Monachium (zarządy domów składo­
wych na dworcach kolei Wscnodniej lub Południowej )

Egzemplarzy tej tary ty wyjątkowej dostać możua na na­
szych stacjach związkowych, w naszej dyrekcji ruchu we Lwo­
wie i w ekonomacie naszym w Wiedniu.

Wiedeń d. 14. listopada 1877.
Generalna dyrekcja.4019 L - 2


